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Pocztę w państwie a u s try a c k ie m ........................................
„ * niemieckiem.............................................. .
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .
Prenumeratę pnyjm uje się tyllco od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 

Histy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco  do Administracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.
Bękopbm ńw nadsyłanych nie zwraca się.

P r e nume r a t ą  przyjmują;
Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. lUejaeową prenumeratę księ­
garnia b. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicaoh, biuro dzienników i ogło­
szeń Ignacego Herzs przy placu Maryackim 1. 9, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna trafik* 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od mieisoa wiersza 
d ro b n v m  d ru k ie m  /n o tiŁ I i ł  n i n r a n n  i n  „ * „„ k „_i   /_

nnmeratę przyjmują: « ^  ..m tm c  xiiuro azienmsow uuca naroia ijuuwiaa i. a: w Paryża 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Bączkowski, Courbevoi pod Paryżem, 

’i ,  .̂e? ,n 4e' , w  W l e d o ł s  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfuroie
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, B. Moese (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J . Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
& C.), w Frankfurcie n. SS. G. L, Daube & C. W Warszawia przyjmują ogłoszenia pp.

Beichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
Kraków lO sierpnia.

Akcya ugodowa w Czechach, o której w osta­
tnim czasie niejednokrotnie była wzmianka, spo 
tyka się znowu z odporaem stanowiskiem ze stro 
ny partyi liberalno-niemieckiej. Właśnie N. fr .  
P resse , omawiając kwestyę ugodową, wyraziła 
przekonanie, iż pokój może być osiągniętym tylko 
na gruncie znanego wniosku językowego Sehar- 
schmida, a więc w parlamencie, nie zaś w sejmie 
czeskim lub tern mniej w prywatnych rokowaniach 
między Schmeykalem a ks. Lobkowitzem. Jak 
długo akcya ugodowa nie wejdzie na drogę pań­
stwowego ustawodawstwa, tak długo o pojednaniu 
nie może być mowy; głównym postulatem Niem 
ców w Czechach jest i musi pozostać niemiecki 
język państwowy, a to nie jest sprawą krajową, 
lecz państwową.

Zarówno Politik, jak  i Presse zaznaczają, że 
takie stanowisko organu liberalno-niemieckiego, 
nietylko usuwa kwestyę ugodową na bardzo da­
leki plan, ale czyni ją  wprost niemożliwą. Jeżeli 
uchwalenie ustawy językowej i uznanie języka 
niemieckiego, jako państwowego, jest nieodzownym 
warunkiem pokoju w Czechach, natenczas fakty­
cznie wnioski Plenera i stypulacye Schmeykala 
z marszałkiem czeskim nie miałyby sensu. Wszak 
Schmeykal i Plener szukali dotąd warunków zgo­
dy w Czechach samych i żądali od swoich prze­
ciwników pewnych rękojmi w granicach czeskiego 
samorządu. Znaczącem i charakterystycznem jest, 
że właśnie Presse w obecnej chwili stwierdza, iż 
niemiecko czeska ugoda musi w pierwszej linii 
być prowadzoną na gruncie czeskim, między stron­
nictwami czeskiemi i w sejmie czeskim, a miano­
wicie dlatego, że wszystkie kwestye, dotyczące 
akcyi ugodowej, są czeskiemi. Do tych kwestyj 
należy: podział praskiego sądu wyższego, podział 
rady kultury krajowej, rady szkolnej, a wreszcie 
językowe odgraniczenie okręgów sądowych. W y­
liczywszy te główne punkty ugody, daje zarazem 
Presse do zrozumienia, iż w ich obrębie powinny 
się toczyć rokowania między stronnictwami cze­
skiemi i że naturalnym, wskazanym przez konsty- 
tucyę gruntem do. tych rokowań jest sejm czeski, 
nie zaś Rada państwa.

Sejm dalmatyński miał już wczoraj zakończyć 
swe prace. Preliminarz funduszu krajowego, tu­
dzież preliminarze zakładów i fundacyj, zostają­
cych w administracyi kraju, zostały przyjęte bez 
zmiany. Członkami wydziału krajowego wybrani: 
Dr Klaicz, Vrankovicz, Jvcewicz i Simicz. Auto- 
nomiśei i Serbowie wstrzymali się od wyboru. Do­
dać jeszcze należy, iż na jednem z ostatnich po­
siedzeń Bianchini (Kroat) w dłuższej mowie oświad­
czył się za połączeniem Dalmacyi z Kroacyą i 
wezwał swoich przyjaciół politycznych do solidar 
nego zwalczania germanizacyjnych dążności rządu 
krajowego. Odpowiadał mu Dr Bajamonti, który 
potępił myśl unii z Kroacyą i skarcił postępowa­
nie kroaekiej większości, prowadzącej kraj do de- 
moralizaeyi i upadku. Oświadczył on w końcu 
w imieniu autonomistów, iż ci pozostaną w sej­
mie, aby bronić konstytucyjnych praw wobec nie­
prawnego postępowania większości i prezydenta 
Vojnovicza, który na każdym kroku ukróca swo­
body i prawa mniejszości sejmowej.

Cesarz Wilhelm z Dower przybędzie do Antwer­
pii. Czy się tam spotka z królem belgijskim, jest 
rzeczą wątpliwą. Czas bowiem ma krótko wymie­
rzony, gdyż w poniedziałek przybywa do Berlina 
Cesarz Franciszek Józef. Z powodu tej wizyty pi­
szą z Berlina do Polit. Corresp. :

„Prasa tutejsza zajmuje się w tej chwili nie­
zmiernie sprawą pobytu cesarza Wilhelma w Anglii;

niemniej jednakże we wszystkich kołach tutej­
szych objawia się w sposób widoczny najżywsze 
zajęcie dla zapowiedzianej wizyty Cesarza austrya- 
ckiego. Z radosnem jednak oczekiwaniem mięsza 
się o tyle uczucie żalu, iż wobec tak wyraźnie 
objawionego przez Dostojnego Gościa życzenia, 
aby zaniechano ostentacyjnego przyjęcia, utrudnio- 
nem zostało poniekąd ludności złożenie w ten spo­
sób należnego hołdu Cesarzowi Franciszkowi Jó­
zefowi, by mogła uwydatnić się także na zewnątrz 
ta gorąca cześć, jaką  otaczają mieszkańcy stolicy 
niemieckiej Przyjaciela cesarza Wilhelma i Władcę 
sprzymierzonego z Niemcami potężnego państwa. 
Niemniej jednak można przewidzieć, iż chociaż 
przyjęcie Monarchy austryackiego będzie pozba- 
wionem owej zewnętrznej okazałości, której roz­
winięcie byłoby sprzecznem z wypowiedzianemi 
wyraźnie życzeniami Dostojnego Gościa, znajdzie 
się niejednokrotnie sposobność do zamanifestowa­
nia, iż Cesarz Franciszek Józef nigdzie po za gra­
nicami swego państwa nie mógłby być przyjętym 
z głębiej odczutą sympatyą, jak  w Berlinie. Mie­
szkańcy rezydencyi niemieckiej czczą we Władcy 
Austro-Węgier nietylko wiernego wzniosłym swym 
obowiązkom Monarchę, lecz także korzą się przed 
nim, jako najszlachetniejszym z ludzi, Którego 
smutek w swoim czasie tak głęboko odczuwali.** 

Dziś także nadchodzą z Berlina wiadomości, 
wedle których car w towarzystwie następcy tronu 
ma tana przybyć d. 24 sierpnia, gdyż d. 25 sierpnia 
odbędzie się przed nim stanowczo parada woj 
skowa. Z Berlina uda się car w towarzystwie nie­
mieckiej pary cesarskiej do Kiel lub do Szczecina, 
dokąd tymczasem w swej podróży morskiej do 
Kopenhagi przybędzie carowa. Według Berliner 
Tageblattu cesarstwo rosyjscy zabawią tam razem 
jeden dzień, w którym prawdopodobnie odbędzie 
się przegląd floty.

Znaczącem jest, iż właśnie w chwili odjazdu 
cesarza niemieckiego z Londynu, ogłosił Times 
poważny artykuł wstępny, w którym wykazuje, 
iż angielska flota mimo nieszczędzonych jej po­
chwał, nie jest nawet w przybliżeniu wystarcza­
jącą i nie stoi na wysokości swego zadania. Arty­
kuł omawia następnie położenie europejskie i mnie­
ma, iż właśnie obecnie nagromadziło się dużo pal­
nego materyału w Europie i że sprawa kreteńska 
może mieścić w sobie najstraszliwsze niebezpie­
czeństwa.

I w istocie stan rzeczy na wyspie Krecie staje 
się czem raz groźniejszym, a przyczyniła się do 
tego niemało nota rządu greckiego wysłana pod 
wpływem francuskim i rosyjskim. Wobec tej noty 
zajęła Anglia nader wstrzemięźliwe stanowisko. 
Dziś znowu donoszą, iż w odpowiedzi na wręczo­
ną przez posła greckiego p. Deiyannis notę w spra­
wie Krety, odpowiedział francuski minister spraw 
zagranicznych p. Spuller, iż wywołana powstaniem 
kreteńskiem kwestya, ukrywa w sobie istotną tru­
dność, i że on badać ją  będzie z należną uwagą. 
Wkrótce odpowiedzą niewątpliwie na tę notę także 
inne mocarstwa, a w szczególności Niemcy, Au- 
strya i Włochy. Wolno na pewne przypuszczać, 
iż w tej sprawie zapewnionem jest porozumienie 
między mocarstwami trójprzymierza a Anglią. Są 
pewne wskazówki, dowodzące, iż Francya i Ro- 
sya chciały wciągnąć Turcyę do bliższego ze so­
ją  związku. Z Konstantynopola otrzymuje miano­
wicie Koeln. M g  wiadomość, iż rosyjskie propo- 
zycye sojuszu czynione Turcyi odnosiły się do 
wciągnięcia tejże do zamierzonego wówczas, a 
obecnie już od miesiąca podobno istniejącego ro- 
syjsko-francuskiego aliansu. Dodają zarazem, iż 
alians ten zawarty jest na wzór przymierza Au- 
stryi z Niemcami, ma charakter odporny, zaręcza 
status quo obecnych posiadłości i nie dopuszcza 
jednostronnego zerwania pokoju. O aliansie tym, 
me po raz pierwszy przychodzi nam wspominać, 
ale istnienie jego jest dla nas zawsze wątpliwem.

Korespondent Koeln. Ztg  dodaje, iż na propozycye 
te oświadczył Sułtan, że nie widzi się z żadnej 
strony zagrożonym, a wielki wezyr Kiamil basza 
oświadczenie to z całym naciskiem bliżej umotywo­
wał. Dlatego też ze strony francuskiej i rosyjskiej 
uderzają obecnie na Kiamila baszę i jemu przypi 
sują winę za wikłania kreteńskiego.

Co do samego położenia na Krecie, to wedle in- 
formacyi National Ztg  powstańcy kreteńscy oto­
czyli oddział tureckich żołnierzy w blokhauzie 
w Armenons w okręgu Rethymo. Wojska tureckie 
ochotnicze, znajdujące się w Rethymo, pospieszyły 
otoczonym na pomoc, skutkiem czego wywiązała 
się bitwa, o której rezultacie dotąd nic nie wia­
domo. Chrześcijańskie rodziny, zamieszkałe na 
Kandyi, opuszczają licznie miasto, a władze zde 
moralizowane zupełnie nie nie robią dla polepsze 
nia położenia. — Do Frankfurter Ztg  zaś piszą 
z Aten, że do krwawej przyszło bójki na Krecie 
pomiędzy muzułmanami a chrześcijanami w po­
bliżu Heraklion. Po obu stronach padło kilkunastu 
ludzi. Wojsko przypatrywało się bójce bezczynnie, 
ale uprzednio rozdzieliło broń pomiędzy muzułmań­
ską ludność.

Senat francuski — jak  wiadomo — liczy 300 
członków. Nie wszyscy jednak senatorowie będą 
brali udział w obradach trybunału państwowego. 
Stosownie bowiem do ustawy, dotyczącej organi- 
zacyi trybunału państwowego, nie mogą brać u- 
działu w wydawaniu wyroku ci senatorowie, któ­
rzy nie byli obecni na wszystkich posiedzeniach 
trybunału, dalej c i , którzy są członkami rządu, 
wreszcie senatorowie, którzy zostali wybrani już 
po ukonstytuowaniu się Penatu, jako trybunału 
państwowego. Ponieważ jedno miejsce senatorskie 
zostało opróżnione, senat składa się obecnie z 299 
członków, lecz z tej liczb; tylko 270 będzie mo­
gło spełniać urząd sędziów. Wykluczono od obrad 
trzech senatorów: pp. Tirarda, Freycineta i Faye, 
jako ministrów; dalej pięciu senatorów, którzy 
później zostali wybrani, i 21 senatorów, którzy 
nie byli obecni na pierwszem posiedzeniu trybu­
nału państwowego. Między tymi 29 senatorami 
jest 22 republikanów, 6 monarchistów i 1 bulan 
żysta (Naquet). Większa część tych członków se­
natu z powodu choroby nie mogła przybyć na 
pierwsze posiedzenie i tylko dwaj senatorowie: 
Leon Renault i Montesquiou-Fezenzac, odmówili 
dla powodów politycznych swego współudziału 
w obradach trybunału państwowego. M aximum  
członków senatu, mogących uczestniczyć w wyda­
niu wyroku, wynosi 270, a minimum  136, gdyż 
ustawa o prawomocno*1' ! wyroku wymaga absolu­
tnej większości mających prawo głosowania sena­
torów. Wszystkie uchwały trybunału państwowego, 
jeżeli mają być prawomocne, muszą być powzięte 
przynajmniej 136 głosami.

Dzienniki moskiewskie ogłaszają uchwałę ro­
syjskiego komitetu ministrów, mocą której stan 
oblężenia w gubermi moskiewskiej, ogłoszony w r. 
1881, zostaje przedłużony jeszcze na jeden rok. 
Ud roku 1831 stan oblężenia, w jakim  się znaj­
duje wiele gubernij i miast Rusyi, ogłoszony skut­
kiem zabójstwa cesarza Aleksandra I I ,  zostaje 
wciąż odnawiany i przedłużany z końcem każde­
go roku.

Do Pol. Corr. donoszą z Rzymu, iż wiadomości 
nadeszłe tam z Afryki północnej są nadzwyczaj 
jocieszające. Stwierdzają one ponownie, iż zaję­

cie Asmary, pozycyi panującej nad drogami pro- 
wadzącemi do Tigru i Sanbitu, a  będącej w swo­
im czasie główną kwaterę Ras Aluli, przeprowa­
dzone zostało bez wszelkich pszeszkód. Krajowcy 
tego terytoryum w wielkich masach przybywają 
do Asmary i do Kerenu, celem zamanifestowania 
swego poddaństwa rządowi włoskiemu. Z drugiej 
strony stanowisko króla Menelika utrwala się

wciąż; panuje on obecnie już nad całym krajem, 
do którego rościł swe prawa, z wyjątkiem Tigru. 
Można ;atoli uważać za niewątpliwe, iż z nasta­
niem, pory deszczowej t .j .  w październiku, zdobę 
dzie i ten punkt czy to za pomocą siły zbrojnej, 
czy też środków dyplomatycznych. W zwykle do­
brze poinformowanych sferach rzymskich twierdzą 
iż rząd włoski zawarł z Menelikiem układ, za 
pewniający Włochom posiadanie Asmary i Kerenu 
i regulujący stosunki polityczne i handlowe mię 
dzy Włochami i Abissynią.

Reprezentant Porty przy dworze czarnogórskim 
Husni basza został odwołany. Ma on być podo­
bno przeznaczony na ambasadora w Petersburgu. 
Następcą jego w Cetyni i zostanie pułkownik Sa 
dułlah bey, obecny przedstawiciel Porty w Ate 
nach.

Gabinet hr. Taaffego obchodzi w poniedziałek 
jubileusz dziesięcioletni. W  życiu konstytucyj- 
nem państw niezwykle to długi okres. Trwa­
łość ta gabinetu, jeśli stanowi wymowny do 
wód zdolności jego przywódcy i jego człon­
ków —  to bardziej jeszcze stwierdza, że kieru­
nek i system odpowiada naturalnym warunkom 
i potrzebom monarchii.

Chwiejnemi bywały rz§dy w Austryi od 
poczętku ery konstytucyjnej; —  czy centrali­
styczne, czy ugodowe z roku na rok okupy­
wały swój byt jakąś ewolucyą w prawo lub 
lewo wśród różnorodnych żywiołów i sprze­
cznych dążności. W pierwszem dziesięcioleciu 
panowała peryodyczna kolejność centralistów 
z autonomistami, o tak niemal krótkich pe- 
ryodach przesileń, jak obecnie we Francyi. 
Następnie wiernokonstytucyjni uchwyciwszy 
ster za pomocą przeprowadzonej reformy bez­
pośrednich wyborów, pod wpływem prądów 
liberalizmu wiejących z Berlina, sądzili się 
już zabezpieczeni na długo w monopolu wła­
dzy i konstytucyi. A jednak monopol ten 
runął, bo mu brakło dwóch głównych pod­
walin: zaufania korony i zadowolenia ludów.

Punktem wyjścia, podstawą i busolą gabi­
netu hr. Taaffego od początku było szczere 
dążenie zaspokojenia nietylko zaufania, ale 
życzeń korony —  to też zgodnie z wolą Mo­
narchy normalność konstytucyjna ani na 
chwilę nie uległa przerwie —  lecz zwolna 
rząd zwracał usiłowania, aby do uczestni­
ctwa w zakreślonej konstytucyą pracy, zmo­
nopolizowanej przez jedno stronnictwo, przy­
nęcić tych, co przy tym stole biesiadnym 
me chcieli dotąd zasiąść lub zajmowali 
miejsca poślednie i otrzymywali z tej uczty 
tylko resztki. Zadanie nie było łatwem. W ę­
zeł gordyjski trzeba było zwolna rozwię- 
zywac, gdy go rozciąć niedopuszczał wzgląd 
na ciągłość konstytucyjną. Niejednokrotnie 
lr. Taaffe ze swymi towarzyszami mu­
siał dopełniać tej sztuki. Akcya ugodowa 
wymagała lat i szeregu ustępstw —  ciągłych 
tompromisów i wzajemnej wyrozumiałości. 

Dziwić się nie można, że nowy system nie 
mógł być równie płodnym w wielkie reformy 
w duchu konserwatywnym, jak nim był w du­
chu liberalnym rząd poprzedni, że nie mógł 
w równym stopniu zadowolnić wszystkich od­

cieni składowych swej większości — jak za- 
dawalniał rząd centralistyczny samych centra­
listów kosztem wszystkich innych żywiołów 
monarchii —  musiał bowiem mieć wzgląd nie­
tylko na to, aby każdej narodowości i każdej 
grupie większości dać częściowe zadowolenie, 
ale aby także silną i zjednoczoną opozyeyę 
utrzymać w należytych karbach.

Gdy na ten okres dziesięcioletni rzucimy 
okiem ze stanowiska polityki państwa — uznać 
musimy, że gabinet hr. Taaffego utrzymał na 
wedzy krzyżujące się namiętności, że zabez­
pieczył nawę państwa od wpływów zewnę­
trznych, działających atrakcyjnie lub pobudza­
jąco na stronnictwa, że uśmierzył znacznie 
prądy panslawistyczne czy pangermańskie, że 
tern samem wzmocnił powagę i niezawisłość 
wewnętrzną monarchii wobec sytuacyi zewnę­
trznej, często trudnej i niebezpiecznej.

Jest to zasługą może najcelniejszą tego 
ugodowego działania, że dziś nie sami tylko 
Polacy i Węgrzy, ale przedstawiciele wszy­
stkich narodowości i stronnictw idą w dele- 
gacyach wspólnych o lepsze, gdy chodzi o 
potęgę i bezpieczeństwo państwa, o wspólną 
przyszłość.

Ten fakt usunięcia sprzeczności i unormo­
wania życia konstytucyjnego wystarcza, aby 
gabinet hr. Taaffego zaszczytną zachował kar­
tę w historyi Austryi.

Niemniejszą również zasługą tego systemu 
i tych rządów jest znalezienie właściwej mia­
ry do pojednania wolności indywidualnej 
z autonomią zbiorową. W  całej Europie nie­
ma państwa, w któremby swobodniej żyć mo­
żna tak pod względem osobistym, religijnym, 
społecznym jak i narodowym —  a niemasz 
podobno w Europie państwa, w którego skła­
dzie więcej byłoby sprzeczności.

Ztąd się okazuje, że nietylko droga i za­
sady tego gabinetu są dobre i prawdziwe, ale 
i metoda działania jest zwykle zdrowa i zrę­
czna. Czy to już zabezpiecza przyszłość, i na 
przyszłość wystarcza? Zapewne z tej drogi 
nie należy schodzić —  ale zostaje jeszcze 
wiele do przeprowadzenia.

Wspomnieliśmy o utrwalonej ofiarności na 
cele obrony monarchii —  dodać jeszcze mo­
żna pod względem finansowym równowagę 
budżetu, jako ważny rezultat. Połowa to atoli 
zadania, bo aby równowagę budżetu utrzy­
mać, trzeba przywrócić równowagę ekonomi­
czną krajów. Szerokie to pole, na którem to 
edynie przypominać winniśmy, co naszych 

bezpośrednio stosunków dotyczy, a co ulegać 
musiało zbyt długiemu opóźnieniu, że tylko 
wspomnimy jako najbliższy postulat G alicy i: 
uregulowanie kwestyi indemnizacyjnej, a nie­
mniej przyspieszenie pomnożenia sił w sądo­
wnictwie, czego konieczną potrzebę niedawno 
wykazywaliśmy.

Jako problemat drudny a zasadniczy naznacza 
się przed obecnym gabinetem w najbliższej 
jrzyszłości: reforma edukacyjna. Dotyczy ona 

najważniejszych zasad a zdolna poruszyć na­
miętności.

KONGRES 
Towarzystwa tradycyj ludowych

w  P a ry żu  1 8 ^ 9  roku .
(Kartka z pamiętnika w podróży).

Przed czterema laty zawiązało się w Paryżu 
f  zw. Societe des traditions populaires na wzór 
0(ł dawna już istniejącego w Londynie Folklore 
JSociety) bezsprzecznie stojącego na czele ludowych 
studyów. Towarzystwo paryskie, mając do wal­
czenia z wielu i niemiłemi wcale przeszkodami, 
potrafiło jednak utrzymać się, dojść do liczby prze­
szło 200 członków i wśród nich policzyć około 10 
członków Akademii francuskiej, około 20 profeso- 
|pw i członków uniwersytetu obeych krajów, nie- 

.Pewnie setki miejscowych wyższych urzędni­
ków i wybitnych osobistości. Słowem Towarzy­
stwo stanęło na bardzo poważnej stopie. Skoro 

ięc dowiedziałem się, iż mają mieć wyłączną 
aję na W ystawie, a w końcu lipca mają odbyć 
'fdzynarodowy kongres, zgłosiłem się do nich 
zapytaniem, czy chcieliby przyjąć moją tablicę, 

^obrażającą historyę S u a s t i k i  i marzyłem o 
, ®, żeby się dostać do Paryża na ów pierwszy 

ongres Folklorystów, którzy mię przed rokiem 
Przyjęli do swego grona. Bogu dzięki, jedno i 

dgie spełniło się bardzo pomyślnie, w połowie 
czerwca moja tablica zawisła na galeryi pałacu 

68 Arts liberaux, a w miesiąc potem stanąłem 
ua bruku paryskim po 6-letniej niebytności.
.  ® e g °  ruchu jeszcze nigdy nie widziałem. Już 
L i !  6J u s ta w y  był wielki ruch, czasami na 
żeh ommbus oczekiwało 100 i więcej osób, lecz 

p  na statku miejsca nie było, tego mi się ni- 
Kod me ?darzyło- Obecnie każdego dnia między 
•6 ziną 1 a 3cią popołudniu nastacyach w środ- 
mn*mia t̂a ° d Hotel de Vllle do Louvre żandarmi 

zą dzielić publiczność, oczekującą na statek,

na trzy grupy i po kolei puszczać na pontony. 
Raz czekałem więcej niż półgodziny i dopiero 
s z ó s t y m  statkiem pojechałem, bo trzy statki 
przeszły tak pełne ludzi, że zaledwo na piędź po­
nad wodą i z widocznym wysiłkiem posuwały się 
zwolna.

Na dzień 29 lipca o wpół do trzeciej zapowie- 
dzianem było pierwsze posiedzenie kongresu w sa­
li pałacu Trocadero. Oczekiwano większego ze­
brania, jednakże pewne niesnaski, a nadto zbieg 
trzech bardzo ważnych kongresów w tymże sa­
mym tygodniu, spowodowały to, iż wielu z człon­
ków towarzystwa nie mogło należeć do kongresu. 
Pomimo to jednak kilkadziesiąt podpisów znala­
zło się na liście członków kongresu. Znaleźli się 
reprezentanci Anglii, Włoch, Ameryki, Hiszpanii, 
Finlandyi, Rosyi i jeden tylko Polak. Niemcy by­
ły reprezentowane przez Francuzów zamieszkałych 
w Berlinie. Po przemowie powitalnej prezesa p. 
Ploix, sekretarz towarzystwa p. Sebillot, wymienił 
po kolei wszystkich cudzoziemców, podając każde­
go narodowość i prace dotychczasowe. Muszę tu 
nadmienić, że pomimo dzisiejszej rosyjskiej mody 
w Paryżu nie spotkałem, nie powiem nacisku, ale 
nawet chocby uwagi, że może Dy było lepiej, że­
bym się jakoś inaczej nazwał. Przeciwnie! p. Se- 
billot wypowiedział jawnie, że jestem Polakiem i 
że uważa mnie jako przedstawiciela Polski na 
kongresie. Po wybraniu prezydyum i zapowiedze­
niu posiedzenia na jutro, udaliśmy się wszyscy 
in  gremio na pierwsze piętro, gdzie wśród mu­
zeum etnograficznego jedna wielka sala poświę­
cona jest folkloryzmowi Francyi. Urządzenie tej sa­
li jest zasługą p. Andrews i p. Dr Nami. Zbiór 
ten założony przed rokiem liczą już dotąd 4.000 
przedmiotów. W  różnych częściach sali stoją całe 
grupy manekinów w strojach włościańskich przy 
najrozmaitszych zajęciach. Obok takich grup sto­
ją  gabloty lub stoły z rozmaitymi przedmiotami 
należącemi do użytku włościan tej okolicy.

Nie wyobrażałem sobie, iżby tyle było podo­
bieństwa między życiem iudowem Francyi i Pol­

ski. Wszak nasze dożynki istnieją i tu, lecz tylko 
bardzo ucywilizowane. Nie z wieńcem na głowie 
idzie przodownica, jak  u nas, lecz robi plecionkę 
kwadratową wielkości ćwiartki papieru z kłosów 
ostatniego snopa, niesie to w podarku właścicie­
lowi pola i plecionka ta  zostaje w domu do przy­
szłego żniwa. Wielkanocne p i s a n k i  wprawdzie 
znikły, lecz k r a s z a n k i  znaczone krzyżem je ­
szcze istnieją. Tak samo jak  u nas na Ukrainie 
narzeczona nosi olbrzymi wieniec ale ze złocistych 
kwiatów, me jak  nasza z polnych kwiatów i zie­
lonej ruty. Górale noszą serdaki, lecz z sukna, 
naszycia na plecach mają takież same jak  nasi 
Górale z okolic Suchy. Ciągle podpowiadałem lub 
komentowałem opowiadanie naszego przewodnika, 
Dra Nami. „Ej, panie doktorze! — zawołałem do 
niego żartami zbliżając się do czółna żłobionego 
w dębowym pniu — czy się godzi we francuskiem 
muzeum pokazywać nam czółno z Ukrainy". — 
„Pan się uśmiechasz — ciągnąłem po chwili — 
ja  pana przekonam, że tak jest. Wszak ja  pierw­
szy raz w życiu to czółno widzę, a powiadam 
panu, że tam w połowie czółna są dwie dziury 
na przestrzał". Ruszyliśmy ku czółnu i zamiast je ­
dnej pary dziur znaleźliśmy dwie pary, bo czółno 
było na dwóch wioślarzy. Śmiech ogólny zakoń­
czył tę scenę porównawczego folkloryzmu. Napy­
tałem sobie roboty — muszę te wszystkie przed­
mioty z życia ludowego Polski pozostawić w ry­
sunkach w tutejszem muzeum.

Po odbytej wizycie w Trocadero ruszyliśmy do 
pałacu des arts liberaux, gdzie się znajduje wy­
stawa naszego towarzystwa. Kazano mi moją ta­
blicę komentować. Zaskoczony niespodziewanie, 
dokonałem tego jak  mogłem i żałowałem bardzo, 
iż nie miałem mego odczytu przy sobie, bo to by­
ła najwłaściwsza chwila na mój odczyt o tej wła­
śnie tablicy. Na drugi dzień poczęły się właściwe 
posiedzenia kongresu, na których przewodniczyli 
wyłącznie cudzoziemcy. Pierwszego dnia przewo­
dniczył Anglik p. Leland, na drugiem posiedzeniu 
zaszczyt ten spotkał mnie Polaka, na trzeciem prze­

wodniczył Dragomanów, na czwartem Prato, 
Włoch. — Trzeba zaznaczyć dwie strony działal­
ności tego kongresu. Pierwsze to było obliczenie 
materyałów, jakie dotychczas posiadamy. — Tam 
były odczytane lub przedstawione prace: p. Se- 
b i l l o t ,  bibliografia folklorystyczna Francyi; p. 
C a r n o g ,  tożsam o w Estonii; p. K r o h n ,  w F in­
landyi; p. V a s c o  n ce l  os, w Portugalii; p. W e r ­
s t  er, u Basków; p. H e r m a n ,  u Węgrów; p. 
K a r ł o w i c z  zapowiedział dać tę wiadomość o 
Polsce, lecz nie przybył do Paryża i nie przysłał 
swego opracowania, musiałem więc go zastąpić i 
choć pobieżną dałem notatkę o naszych studyach, 
poczynając od Chodakowskiego a kończąc Kol­
bergiem i wydawnictwem Akademii nauk w K ra­
kowie. — Oczywiście nie obeszło się bez prote­
stu ze strony p. Dragomanowa za to, iż do dzie­
dziny polskiego Folkloryzmu policzyłem prace No­
wosielskiego, Glogiera, Glińskiego, Wacława z 0- 
leska, bo przecież Litwa i Ukraina nie jest pol­
skim krajem.

Nadto były odczyty następujące: prezes p. P l o i x  
rozpoczął odczytem o sposobie wykładu powieści 
ludowych; p. C o r d i e r :  Zwierzęta z ludzkiemi 
głowami w baśniach ludowych, z okazaniem 20tu 
bardzo ciekawych rysunków; D r a g o m a n ó w :  
Buddaistyczne pochodzenie powieści ludowych o 
cesarzu Konstantynie i ślady ich u Słowian; L e ­
l a n d ,  Anglik, członek Gypsy-society: Wpływ Cy­
ganów na tradycye ludowe w Europie; F l e u r y :  
Zabytki starego poganizmu w rosyjskiej ludowej 
poezyi; B i e r n o n t :  Czem są ludowe tradycye dla 
społeczeństwa demokratycznego? P r a t o :  Obrazy 
poetyczne w poezyi ludowej Włoch w porównaniu 
z poezyą Dantego i Petrarki; ostatecznie mój od­
czyt: Historya Suastiki, jako komentarz mojej 
tablicy i danie jej pod sąd kongresu. Obecnym 
był p. C a r t a l l a c ,  wielce zajmujący się tą spra­
wą, a żałowałem bardzo, iż nie było p. Mortilieta, 
który, jak  mi mówiono, przez parę dni siedział 
nad moją tablicą.

Po odczycie poczęła się dość burzliwa dysku-

sya. Historya tego znaku ogromnie jest ważn 
dla ogólnej historyi religii, to też nie był bez wpływ 
na dyskusyę antireligijny kierunek nauki dzisie 
szej. P. Dragomanów posunął się do twierdzenii 
że te znaki są świadectwem phalicznego kult 
w naszej rasie. Prosiłem o wskazanie dokumer 
tów; okazało się, że twierdził to, czego nie wic 
dział; słowem, utrzymałem się przy swojem, lec 
przykrym dla mnie jest ten zawód, że w tem, c 
mówiono, nie znalazłem nowej wskazówki dla me 
pracy. Radzono mi pojechać do pp. Mortilieta 
Bertranda w St. Germain, co też prawdopodobni 
zrobię.

Drugą stroną działalności kongresu było ol 
myślenie trybu postępowania na przyszłość, a mia 
nowicie pod trzema względami: 1) co do zabyt 
ków religijnych; 2) co do zabytków historycznyc] 
i powieściowych; 3) co do muzeów. Były wybra 
ne odrębne komisye do deliberowania nad tem 
punktami. Względnie pierwszego punktu członko 
wie komisyi wyjawili zdanie, iż na odpowied 
potrzebują dłuższego namysłu i że zdanie swój* 
wypowiedzą w Pamiętniku kongresu, który zape 
wne wyjdzie z druku. — Druga komisya polecił: 
członkom kongresu, by starali się wpłynąć na u 
kładanie wykazów alfabetycznych osób, nazw 
miejsc i cech charakterystycznych powieści, poda! 
i zabobonów wszystkich krajów. To oczywiści: 
ułatwi niezmiernie wszelkie poszukiwania, a szcze 
gólnie porównawcze studya w dziedzinie folklo 
ryzmu.— Trzecia komisya poleciła członkom kon 
gresu dążenie do zreformowania istniejących ju: 
muzeów etnograficznych, a to starając się wpro 
wadzić, o ile można, charakter folklorystyczny 
by wszędzie powstawały takie muzea, jakie jui 
są w Stockholmie, Kopenhadze, Moskwie i obecni! 
jedna sala w Trocadero.

Mic h a ł  Ż m ig r o d z k i.
(Dokończenie nastąpi).
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Będsie to niewątpliwie kamied prdbierczj S Ą
tt aTrofama.t.n % zraftznnffoi mAtnrlv d 71 siei- .  > z. li— w Anglii, zasługuje na uwagę.

Lord Salisbury odpowiadając na projekt, pisze: 
do'właściwego oddać użytku starożytności, u - | Przedstawiłem kolegom moim prośbę, k tórąj>anj wraz

Sziizvenvi Marich radca legacyjny hr. Wydenbruck, j ostendzkie mniej chodzi, lepiej może uczynią udając 
S S E T - r f S h t a  j e ~ » '  »ea. l»r. Beck i k ep ita  U d#  H c j.t . . r  » . r  lub Bl.ok.nberg..

siły systematn a zręczności metody dzisiej 
szego ministerstwa—  zwłaszcza, że ciężkie to 
zadanie spotyka się ze zmianami niekorzyst 
nemi, jeśli niepowiemy niebezpiecznemu w ło ­
nie stronnictw większości. Dowodem tego o- 
statnie wybory do sejmu czeskiego, które o- 
kazały rosnący wpływ młodoczeskiego żywiołu 
i wzbudzać mogą obawę, że i przy najbliż­
szych wyborach do Eady państw a, żywioł ten 
zyska więcej przedstawicieli, utrudni wypró 
bowaną akcyę staroczeskich przywódców, a 
wprowadzając ferment i rozstrój w zwarte sze­
regi obecnej większości parlamentarnej, osłabi 
jej siłę i ułatwić może zwycięztwo liberalno- 
niemieckiemu stronnictwu. Nie można także 
milczeniem pomijać i tych trudności, z ja- 
kiemi ma obecnie do walczenia w Czechach 
akcya ugodowa, której pomyślne załatwienie 
jest pożądanem przez rząd, a którą opozy- 
cya, wbrew nawet dawniejszym enuncyacyom, 
chce przerzucić z gruntu czeskiego na arenę 
parlamentarną, stawiając jako pierwszy po­
stulat ugody: uznanie języka niemieckiego, 
jako państwowego.

To też nie bez obawy—  ale także z ufnością 
w doświadczoną rękę sterownika gabinetu 1 
wspólność zasad jego towarzyszy —  wobec

m ujelam  pełną wartość i jeszcze pewien procent I kującą w Anglii, za s łu g u jen an w ag ę . ^  ^  I K kudy^T iefw tz^koniuszy  pułkownik Berzewiczy
nadwyżki. Tylko na takiej drodze można wydobyci

kryte we wnętrzu ziemi. Państwo ma obowiązek w imieniu ligi federacyi r ^ n r z y S e 'C e s a r z a  przyjadą: ks. Bismark, mar
wydać rozporządzenie w tym duchu. Jsowałeś, w celu przyjęcia(deputacyi ligi, która m a | Na przyjęcie oesarz p *   ̂ ------

—  Otwarcie Sorbonny, której nowy gmach opisa­
liśmy wczoraj, odbyło się bardzo uroczyście w ponie­
działek dnia 5 b. m. o godzinie 3. Olbrzymia prze­
strzeń amfiteatru napełniła się tłumem najbardziej 
malowniczym, jaki sobie wyobrazić można. Poza pro-

rdać rozporządzenie w tym aucnu. . n I Szałek Doinv hr. Moltke i powrócą z urlopów wszy- fesorami w barwnych togach stanęły delegacye za-
Następnie Dr J. N. W oldrich, poseł do Rady zamiar prosić rządu, ażeby rozważyć o 8”  p J  j oraz przebywający chwilowo w Lu- graniczne, ugrupowane około sztandarów swoich Wi-

państwa, miał wykład o „paleolitycznej epoce I ile byłoby odpowiedmem zaproszenie rządów sa |scy ministrowie,   Ł_ ł .m kr*v* ra^wnnv norwre-ski. lwa belen-
środkowej Europy i  jej stosunkach z cpua-ij u m - i u . .™ . . - -  ----- . .  , - , - ___ ■__
lityczną"; a prof. Karol J. Maschka (z Nowego legatów do Londynu, dla naradzenia się nad mo-1 see. ^  ^  ^
Jiczyna) o „równoczesności mamuta z dyluwial-1 żebnością utworzenia ściślejszego i wszec s | . •,

S L ’ K I S i S S f c  rząd .v , 7 t  tdlom j, by »yslaly  d e - lo rn i. m t * * * >  “ I S ? .
*- t 1 -■>•»- -uradzenia się nad m o-loQ“

j szego i wszechstron- 
między krajem naszym 
mi, a to dla większej 
Odpowiadając na to,|zaniu się

Ks kanclerz”zabawi w Berlinie tylko do 1 6 1 s k i e g o ,  z odmiennemi insygniami Gandawy, Londynu,
poczem uda się wraz z żoną na kilka tygodni I Mona; pasy białe i czarne Zofingu Bazylejskiej, zie-

diczynaj o „ruwuuracsuuaw maium,* .  u ; i u . « - r » -j — - - -------. . .  w K i . l w n  łoną banderę florencką, embłemata edynburskiej
nym człowiekiem na Morawie." W  energiczny sp o - mej szego związku (unii) pomiędzy krajęm naszym I do Jissingen . _ W8p0minaliśmy już o zawią- wszechnicy z piękną dewizą: N isi Dominus, fru -
sób zwrócił się prelegent przeciw teoryi Duńczyka a wzmiankowanemi kolomami, a to d l a 1wię s j niedawno w Pradze Towarzystwa przyjaciół I stra. Oxford, Cambridge, Helsingfors, Salamanka, Wie-
Steenstrup’a , że mianowicie dyluwialny człowiek korzyści całego państwa. Odpowiadają , hodęowli kwiatów pokojowych i że ogrodnicy deń, Leyda, Utrecht, Kopenhaga, Pavia, Budapeszt,
w środkowej Europie był wprawdzie współczesny oświadczyć mogę, że cieszyć nas będ e, g y y . ofiarowali na początek na cele Towarzystwa Bolonia i t. d. miały tam przedstawicieli w malowm-
z renem i innemi zwierzętami, łecz b y n a j m n i e j  szymy opinię tak wpływowej k o rp o ra y , ’be. I dwa tysiące doniczek z roślinami. W Londynie istnieje I czych strojach stowarzyszeń studenckich. Wszyscy
nie z mamutem, niedźwiedziem jaskiniowym i m- l Z, ^ at ta?„aJ l iaoCtnsunków dawno ^akie samo towarzystwo i przekonano się tam, ministrowie i dygnitarze Francyi zajęli miejsca. Za

prelegent na podstawie doświadczeń, zrobionych | pom iędzykrajem  naszym a j aboby I wa bLłzo ^bawie^nYe ^ w y c h o w a n ie  dziatwy klas [naprzód p. Fallićres, ministra oświaty
ło* zadaniem rządu Jej król. Mości z w o ły w a ć  niezamożnych. Przy dusz:

I zgromadzenie reprezentantów rozmaitych c z ę śc i  I mieszkania z rowie ziec , D;pknvcb| bvł s ie  odczvt p. Hermitte, profesora wyaziaiu nauk
podzielają dziś zresztą niemal wszyscy uczeni. państwa, ażeby czynić tego rodzaju P™P 4 “ rów n lS ry ^o riz  zwraca wciąż uwagę jego'na ich I ścisłych. Po przemowach studenci odbyli wspaniały

TT ^  L ,  Jeżeli kolonie życzą sobie naradzić się ^  kwiatami pochód poprzed prezydentem> rzeczy pospolitej, który

m a m u t c u i , m o u ń w i c u ń i o m  j  aaua ju u u  w  j  A łU  i “  r  -------,  * — . . j  • „  I
zatraconemi już rodzajami tego okresu. Owóż I dziemy nad radami ligi co do zmiany że ten na Dozór mały środek pedagogiczny oddziały-j przybyciem prezydenta Carnota rozpoczęły się mowy 

.  i____ • ui«« S T^olliArAfl minifltra oAwiatv . druffa WlCft-
przy wykopaliskach w okolicy Przerowa, uzasa- Nie podzielamy jednak I ̂ zamożnych. Przy dusznej atmosferze miejskiego I rektora uniwersytetu p. Greard, trzecia prezydenta ra-
dniał, że człowiek dyluwialny żył równocześnie I było zadaniem rządu J e j . ^ Ó “ it h cL ś c i  mieszkania zdrowie dziecka zyskuje na tern, a przy-Idy municypalnej Paryża p. Chautemps; wreszcie od- 
z mamutem. Zapatrywanie to , zdaniem prelegenta, zgromadzenie reprezentantów rozmaitych części|mieszaama „ ń  „ Ti0rmittP nrnfcsnra wvdziabi nauk

Hr. W urmbrand, nawiazujac do tej prelekcyi,. , ------   . ___ iTmAroo Piflipp-nowanie kilku aomczek z światami ■ puuuuu puprzieu r
poddał pod dyskusyę wykopaliska w Zeiselberg. I to mogą wybrać reprezentantów ez j e; | w oknie staranie o nich, podlewanie, oczyszczanie I przy sobie miał Pasteura. Okrzyki bez końca podmo-
Brali w niej udział także Virchow i prof. R .H oer-1  pomocy z naszej atomy- Wdanie s ę; ą  J ’WSzvstko to dobrze wpływa na dziecko, nalsły  się na cześć Francyi, jej przedstawiciela i naj-przedstawiciela i naj
nes z Gracu. — Wreszcie X . Dr T. Ortray miał [król. Mości w sprawę, w której współdziałanie | z ^przyzwyczaj do zajęcia  ja k ie g o - j sławniejszego _
czysto naukowy wykład o „wierceniu i otworach rządu me jest niezbędne, mogłoby wywołać tyłko jego usposoh^e , p y _  władcJ wschot|ni w Paryżu. Szach perski jest
wiertniczych przedhistorycznych narzędzi z k a -1oP ^^eJłóm aczraia^Pow iedzm ^ I f!zv  nie wartoby pomyśleć o tern i u nas, jako zachwycony przyjęciem i serdecznością ludu Paryża

sprawie kolonij j okrzykami, jakiemi go przyjęto przy przejeździe przez 
ograniczają j ulice i szlachetną gościnnością. Oto słowa, jakie po- 
—L= oraz I wiedział Emin pasza, wielki minister szacha, tym

Przedwczoraj, t. j. w trzeciem z rzędu zebra-1stronniejszego związku pomiędzy koloniami a kra' ^  k P. Ł Wakacye trwają krótko, ogran 
niu, Dr Virchow miał obszerny wykład o „staro- jem, albo też , że jestesmy przynajmniej f J , .  I zaledw^e do kilku tygodni ten czas rozrywki, 

uościach z Transkaukazu,“ hr. Wurmbrand przekonani o  ̂m o ż l i w o ś c i ? h'eznożvte zetknięcia się dziecka z naturą i lepszem powielnoyuxuvov J o  ............. j -------  zytnosciacn z iransK auaazu, • nr. vv uimuiauu i -  u T u   u r  Q hp^nołyte^1 zetknięcia się dziecka z naturą i lepszem powietrzem. ■ ^
dziesięcioletniego jub ileuszu , Stwierdzamy po- 0 powinowactwie form miejscowych i obcych zdania naszego byłoby osohiiwszem[ â  oezpozyw-;| * oknie mogą być hodowane przez rok cały, Dina. Na wystawie szach był we czwarte
trzebę zjednoczenia i poparcia w szystkich bronzów,“ wreszcie panna Zofia Torm a, z Szazva cznem postępowaniem, gdyby y . S fe. wymagają ciągłej u wagi i starania. Gdyby myśl ta [Zachwycony, stanął przed wieżą EiflFel,
konserw atyw nych i 3a^ to n o m ic z n y c ll^ ^ y w io łó w Jro 8 U ^ S te ^ o ^ d z ie i  „o wykopaliskach troekieh I n^dzem e s|m o n i c z y m  pro-1 podjętą j  ^ a8trecL ^ ^ te r a ^ s p o s ^  I zamiar^ do klatki wind™w^
dla rządu, który daje rękojmię trwałości i 
dobrej woli. Kraj nasz liczne złożył dowody, 
że potrzebę tę uznaje i czuje ten obowiązek, 
który też szczerze spełnia jego reprezentaeya 
w Wiedniu —  a przeto tern śmielej spodzie­
wać się może od rządu spełnienia danych 
przyrzeczeń i słusznych żądań.

M i gira«wwwnî mg8apaM|

R o z m a i t o ś c i  p o l i t y c z n e
Kardynał Gibbons o kwestyi roboczej.

pozycyj w tym przedmiocie. . , . . |u ”‘VfiA1Ja,Chb,Wn"nrrviścia z Domoca takiemu towarzy Imał się i odstąpił od tego zamiaru. Polecił 12 oso
Lord Roseberry odpowiedział na zawiadomień e I s J gzelifmy że Zakład św. Józefa dla osieroco- bom ze swej świty windą unieść się na szczyt wieży,

powyższe następnie: . I ' . , . n n niósłszv  stratv przez pożar i zna | Złe języki utrzymują, że władca perski chciał, by
Pismo.pańskie przedłożyłem naszejI Kadzie, która | j  P jakie tegoroczna posucha zrządziła, za- jego poddani uprzednio wypróbowali wytrzymałości

_ uznaniem przyjęła wiadomość o gotowości ą | „rządzić loterve z wszystkich produktów ogro 8 tej machiny. Szach nie wszedł na wieżę Eiflel, nato-
d° przyjęcia delegatów lig. federacy panetwa. t t u Z  M  e X  Lktoda. M. » L t  aakepd wiele drobiazgi., jakelo: tek i, lueterh,
Oczywiście, że obecna pora roku nie sprzyja ta  J ,  S . w p arku krakowskim, |  portmonetki itp., z podobiznami wieży Eiffel. Przed

• kiemu zgromadzeniu, liga jednak pros1, ażeby jej j s ę y ^ znaczna a cena biletów nader I pałacem sztuk pięknych Nasr-ed Din był przedmiotem
Kardynał Gibbons, arcybiskup baltimorski, na-1 wolno było po feryach letmc^ PrzyP°“ ^ eC7P™f„^ I aieka JakŻ0 wi§c iatwo, aby każdy, nawet mniej za-1 głośnych owacyj. Tęga jakaś niewiasta zdołała zbli- 

pisał godny uwagi artykuł do Metropolitan Ma- jo  audyencyę. Nie możemy się ^ sz®1f'^0a.Zg^ Z możn‘ 8tał sję za małą opłatą i w razie wygranej I żyć się do niego, a wyciągnąwszy rękę, głośno rze- 
JE . pan Namiestnik zamianował adjunktaurzędujpoeżne o „godności, prawach i odpowiedzialności z ^ i e r Lkot eż  dobrodziejem mogącego się zawiązać towarzystwa, kła: „Piękne dzień dobry, panie szachu!“ Szach

tem racuunao y p J , ’ . . . .__I — .„.„„b i ... nkm nu nram  nrmipwai cbnd7.il IV

powietrzem. [ wszystkim, którzy go zapytywali o zdanie Nasr-ed- 
Dina. Na wystawie szach był we czwartek o godz. 3.

nie mogąc 
pomnika. Miał już 
lecz nagle zatrzy-

Mieczysława 
Kazimierza W ładysława 
Lwowa do Cieszanowa.

=.Y --■> —y - 1, . . v t _  '„ „ -„ łov hvł 7rnhionv I Damska węgieroka orkiestra zagrała marsza Rakoczego,
które, współdziałanie rzecz Zakbtóu iw. JÓ.C& za »  . ..e h  polecił dtó 100 fr. 0  godz. 6 szach

’ ■ • -  ! gdy jej termin | opuścił wystawę.
Dinah Salifu, król senegalski, który od kilku ty-

do opacznego! 
zgromadzenia | doniesiemy we właściwym czasie

G r a b o w s k i e g o  ze
nego i wiernie zuaczcmo mająuogu uiSóa, om *a- -   --------------------  °  - -  . |„,no-»nrv zostanie. Ta zamierzona zabawa kwiatowa,
znaeza się nadto stanowisko, jakie zajmuje Ko-[kolonij dla wzmiankowanego przeumiotu “1®.P0: | mai a L ć urozmaiCOną różnemi niespodziankami,|godni bawi w Paryżu, złożył wczoraj wizytę swemu 
a„:a\ moi.no ,  „ o in r o łn iA,07wnb k w A stv i I winne właśnie być zachęcane bez wdania s ę  j jąi i zaD ew ae dn nerodu krakowskiego tłumy |  potężnemu „kuzynowi/1 szachowi perskiemu. Czarny

rzewodnictwa rządu Jej król. Mości. |  sprowadzi zapewne
| „Zadowolona i szczęśliwa ludność robocza, — | Musimy do^ c» ż® z^Pk trJ Ŵ “ kt*° ^ “ ema m-1 WoneridlaC\erBympatycznej' i użytecznej instytucyi-l pałac przy ulicy Kopernika. Odziany był wspaniale, 

Rada szkolna krajowa zamianowała: tymczaso-j mówi kar(jy iia } _  j est najlepszą obroną rzeczy- j “ ow n ^  rozwagi a to ta P : k o r 0 n V  |  _  Slub W . ks. Piotra M i k o ł a j e w i c z a  z księżniczką [jak na murzyńskiego króla. Miał na sobie szal ogro-
wego nauczyciela J a n a  L i g ę z ę  w Limanowej, pospolitej 1  żie opłacani i niezadowoleni robotni- dności panstwowej jakoteż supremacyi korony. ™  . odbył się we środę, poprzedzony mny, zlotem przetykany, na głowie zaś krymkę czwo

„oimramoiem a7.fenłv etatowei w TTlianowi-1 ” • , i . j  ;   i..,i______ a.-, I Nie zapominamy bowiem ustępu z mowy tronowej i cza 5  <s T  .  .) • , iiuhrm I fAD-ranianf-n złotemi chwastami. Za nim postepo-

sprowadzi zapewne do ogrodu krakowskiego tłumy potężnemu „kuzynowi/1 szachowi perskiemu. Czarny 
nnhiicannAci naszei. tak chętnie i życzliwie usposo-1 ten król przybył o_g. I 1/* w powozie otwartym przed

stałym nauczycielem szkoły etatowej w Uljanowi- ^ łodniała i uciśni0na ludność rzymska Nie| zapominamy bowiem J ^ p u  z m o w y ^ w e j dworski ch. DroĆźy'stóść ślubna|rograniastą ze złotemi chwastami. Za nim postępo-
cach; tymczasowego nauczyciela młodszego szkołyJza czasów Cezarów, byłaby ciągłem niebezpieczeń- r- 1886,, w k^ ry“  P °^ | ® . _hil  ”ia 8̂ e wszech-1odbyła się w następujący sposób: O godzinie 8 rano j wało 6 oficerów, z obnażouemi nogami Dmah-Salifu 
w Rostoce, Karola O r z e c h o w s k i e g o ,  stałym t . wgtydem d i /k ra ju .  przekonania, że coraz silniej ob awia się wszecn armatnif  z prZy8tani wojennej Peterhofu wszedł do sali tronowej, gdzie nan czekał szach per

w K a in ie  w ielkieiłl8^  święte prawa, jakoteż i swoją stronne życzenie, ażeby na w s z e l k ą ^  Szach serdecznie przyjął murzyńskiego króla
' tych praw klas pra- tyczny sposób ścieśnić węzły, które łączą rozmaite P ^ ^  Pe[erhofie zebrała się rodzina carska i wszy „swego kuzyna/' jak go sam nazywa. Już w wigilię

nauczycielem szkoły etatowej w Kasinie wielkiej; ^  a ^
tymczasowego nauczyciela Mieczysława S z e f  l a  dność .N ierozłącznym  od t , - _  r . _ . . ------ tt lp8„  --------------------
w Nadwórnie, stałym nauczycielem starszym 4 kia-1euj»CyCh jest ich przywilej organizowania s ię , |cz^ cl państwa .  T„; [ scv dostojnicy. Damy m i a ł y  przepisany rosyjski strój,[tego dnia długo z mm rozmawiał na obiedzie w mi
sowej szkoły etatowej w Nadwórnie; tymczasowe-1 ^  zakładania stowarzyszeń celem wzajem nej| „ b .m; L  7 wn}„„«i hez lkawalerowie galowy. Pochód do cerkwi otwierali hof |nisteryum handlu (wydanym na cześć szacha przez
go nauczyciela Teofila P i s k  l e w i  c z a  w starej I -ek- • WSparcia . j est to naturalnem, że ci, któ- 
soli, stałym nauczycieleni kierującym 2- klasowej I • w8pbine interesa, także się łączą celem
szkoły etatowej w Starej soli. .......................bronienia ich.

Nasze nowoczesne towarzystwa robocze są pra­
wymi następcami dawnych giełd angielskich.
W naszych czasach istnieje prąd organizacyi we 
wszystkich gałęziach handlu i przemysłu. Jedność [wykonani: 

W drugim dniu zebrania kongresu, sekretarz jczyni silnym i jak  Stany Zjednoczone tworzą Ińustrals 1

mogło być osłabione wypadkami na zwołanej bez 
średnio potem konferencyi. Jeżeli przekonanie 

jak  sądzimy, było uzasadnione, to nie dwor7 ~ i  dyżurnych: je-[gdzie na cześć jego dane było galowe przedstawienie.

mogio oyc osiaoiuue I r . . '  kamer-furierzy i urzędnicy dworu. Tuż za Tirarda, prezesa ministrów i ministra handlu). O go-
|pośrednio potem konferencyi. Jeżeli ^przekoname |  ̂ Koi. Viy’mQraMłbiAm d^ oru z berłem szU cesarstwo, dżinie 3 szach udał się do hipodromu Buffalo Bill,

Kongres antropologiczny w Wiedniu.
w. ks. Mikołaj Aleksandrowicz, ks 

Michał Aleksandrowicz, 
Edymburski i w.

W drugim dniu zebrania kongresu sekretarz I czyni silnym 1 jak  atany zjednoczone w o r z ą . — — " i a ^ z m g a E g o  się życzenia, „by | następca tronu i w. ks. Mikołaj a i 
generalny Towarzystwa, prof. Dr Rankę z Mona-[majestatyczną rzeczpospolitą, tak też 1 połączenie[ Wg .ki możliwy i praktyczny sposób ścieśnić|Daniel Czarnogórski, w. ks. Micha 
chium, złożył naukowe sprawozdanie doroczne, wielu słabych sił w świecie e k o n o m i c z n y m  w y d a -  “a j 8 } Rozmaite części państwa". Może| w. ks. Alfred Wielkobrytański, ks.
w którym omówił obszernie zdobycze umieietno-lic oM wielkiego. I *  ^ V . . . : :  d .
ści antropologicznej w ostatnim roku. S
blikacyj, jakie pojawiły się na tern polu, wsaazu - 1 Brytanii jest powiązana ze souą aieu synuy^aiuw, ■ " r~ j' Tatv ^.ezólucyę tej treści: „Zapobiegając ro larowicz, w. *». ----- “ 7
je, iż umiejętność ta  czyni ciągle postępy. Prze-1 stowarzyszeń 1 spółek, tak, że wykonanie Prac7»j ^ waniu \  w ceiu zachowania jedności państwa, I dzimierzowicz, B o r y s  Włodzimierzowicz, Andrzej 
dewszystkiem podniósł wielki rozwój antropologii, [ począwszy od igły do szycia aż do olbrzymiego i b d  • t j ka§ ferma federacyiu. Nie zdaje dzimierzowicz 1 cały s z e r e g  wielkich książąt. Po ni 
iako samodzielnego przedmiotu na uniwersytetach statku, jest kontrolowane przez korporacye. Jeżeli mezDT “ąwi® ° ;J h 7hvt nieoelednie działali pan młody w. ks. Piotr Mikołajewicz 1 panna młoŁ S r i S S  i* Dr- ń reh o w I korporalye tók t a  p j b . i - . W 0,.!™ - -  ”  ^  & ó w J J e / t o L  wzy j U . . .  MiLic -  »1»1= w. kŁ pod B ,««  poó .^ po.p..r a y  » ,k » W  «y.
stoi na czele ruchu, który dąży do tego, aby ró- botnicy pójść za ich przykładem. Byłoby m e s ł u -  jeże y wgzechnie uz a zatem piin ą L [ikołajewicz i w. ks. O l g a  Teodorówna w ks Mi
wnomiernie z antropologią rozwijała się etnografia.|sznem zabraniać robotnikom łączenia się, ponie-1 wamy, y p „ . ^nnn _ .--------. I u„i.; M;„v.oiAn,ir.7 Minbał Michałowicz. Jerzy Micha

pondencyę.
—  Wypadki kolejowe wydarzyły się kilka razy 

w ciągu dni ostatnich na liniach austryackich. I tak 
dnia 6 b. m. zderzyły się w Mitterweissenbach pod 
Ischlem pociąg pospieszny z towarowym. D. 7 b. m. 
zaś zaszły pod Pesztem aż dwa wypadki. W pocią- 

W ło-|gu osobowym, idącym do Klausenburga, pękła oś 
nich | pod stacyą Nagy Kata , wskutek czego ruch został 

’panna młoda [na przestrzeni 3 kilometrów na pewien czas zatamo-

r 1887 nie przy-|kołaj Michałowicz, Michał Michałowicz, Jerzy M
We wszystkich tych wypadkach na szczęście nikt nie 
został zabity, ani ciężko ranny.

rJL m i a s t a  1 k r a j u .
-  » . V  V V /, ------------------------------------------ --------  -  W

runek techniczno-przyrodniczo-naukowy." Nasz [Jeszcze jedna istnieje ważna przyczyna do two- 
w ie k  jest w areheologii „odgrzebującym," gdy da-1 rżenia stowarzyszeń roboczych, 
wniej dawano pierwszeństwo pisanym tradycyom,| Tajne stowarzyszenia krążą w ciemności i za- 
a filologię uważano za matkę wszystkich umieję-Jmierzają obalić istniejące rządy i stowarzyszenia

.  .  «  1 1 • •  ! _____ :  1 D 1 A  J n G i i A  Clio n n m a n n  l o i r  n r ? A k ] P IG Qi

e b o s i e a .

księżn,
(inni dostojnicy.

Panna młoda na głowie miała koronę

—  Muzeum XX. Czartoryskich w miesiącu lipcu 
I zwiedziło osób 430. 

a okryta j — Na kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich
hvła malinowym aksamitnym podbitym gronostajami |  złożyła nieznajoma osoba 5 złr. na ręce restauratora 
■ . i li  nnfnmftli I IrolmnwoD'n w Krflknwifl.LnkorOd rokum niei więcej11840' datuje się róż-1 te^"ciążyły zawsze jak  przekleństwo nad kontynen-1 BI1MM «,«wnBtrzn»ch oełasza i ż  I płaszczem z'długim  trenem, który niosło czterech [kolejowego w Krakowie.

^ i t  b r a n ia  p r^ is to ry i w iu s try i lecł dopiero t a l n ą ^ o p ą .  PolItykJ opresyjna tych rządów i -  ■  a * *  * * *
w siódmym dziesiątku naszego stulecia badam e|ieh  niedowierzanie inteligencji i cnocie ludu, wy Ł  i ia rv m rii. na eranicv nie m ikołaja Mikołajewicza starszego. |  rządzaniawjlabor e ^ P 0^ .  11 przy.. uwumiic ncii bicuuwkuimh, . w .™ .------ i. J -nowrocie z Francyi do Lotaryngii, na granicy me
to weszło w stadyum zupełnie nowe i nowoczesne wolały te stowarzyszenia gdyż ludzie są pochopni P . bezwaruakowo wykazać się muszą paszpor

stwa antropo-| do tworzenia spisków, jeżeli im odbierają wolność wizowanvm przez ces. niemieckie poselstwo I polita carogroazm, ;
Łownię Hoch-[słowa. Publiczne uznanie prawa organizacyi do | te > * V [stwa młodych do w:
n-ganizatorem. j wodzi, że istnieje zaufanie do inteligencyi i uczci-1w . .  Cesarza dQ Berlina. Ułożony ostate-|była się ceremonia

ipp -o  r n  7  a metrom uaieiv m b u m s^ . ć, iż posiada |  wości ludu;  tłumy mają sposobność kształcenia! . . “ . . rfisarza Wilhelma ceremo-1 młoda złożyła podzi*---------- . .  ,
my obecnie w przyrodniczo-historycznem muzeum 18i§ w samorządzie i sztuce samodzielnego d z i a ł a b z“ie przyjęcia w Berlinie Cesarza austrya- j dano jej życzenia. Powrót odbył się w tym samym [po arna m y /  na nnejsce

Lotaryngii, na granicy nie i j J , rfirkwi do witał cesarstwo metro-1 ulicy Krakowskiej na Kazimierzu tak zwanego pla-
wykazać się muszą paszpor j rzy j ce8arz sam podprowadził pań [stra żelaznego, z kotła, w którym masę na plaster

ces- Dłemieckie P° ° I Pt° 1 amindf rh do wzniesienia na środku cerkwi. Od [gotowano, wskutek gwałtownego ognia taż masa wy- 
że "istnieje z“a"uf7nTe do"'inteIigencyiTuczci-1 w P a r y ż u r  .  g  „  ułoż 08tate- była się ceremonia zamiany obrączek i ślub. P a r a  k i p i a ł a  na blachę i zapaliła się, lecz domownicy za-

stettera, który SA     k ^ W .n i a  I -  S J S ’w S ^ c e r e m o - lm to d a  L ż y ła  podziękowanie cfsarstw u^czem  skła-1 “  Jest niezn“  Straż

norzadku. O godzinie ó'/„ w Piotrowskiej i kupie- — Z ReguliC. Wydatność dzienna zdrojów prze-
“ _* . . j  Ui/.Trm Kwit na-1 irnQń7.nnvr>.h Hn vnrlnp.iił.^w wft*vła Rift w f 7.firwn.il r. h.

prehistoryczna komisya przy cesarskiej Akademii dia klas roboczych nie należy pod żfn y m w a ru n - . ^ ~ ~ ' ] ^ T M e r g a r t e n , bramą brandeburską, 
- - ' re obszerne, liczne i cenne prace.|kiem  tak tłumuszyć, jalkoby one “ Ą ^ y ^ z i c | „ ^ e m  ul S  ,pod Lipami“

^aj

tnych zbieraczy. Tan teay umiejęiuo»c a    r -  | piacu/ zamieSzkają Dostojni
Austryi skuteczne rezultaty, a posiadając zna- J trzebnem dla ogólnego dobra i jedno zawisło od 8 P > ,.
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nadwornem osobny nowo założony oddział an tro-jn ia ; odbiera to ludowi wszelką możność uniewm- | “* r "' / ’̂ rcyksięćia F r a n c i s z k a  F e r d y n a n d a ,  jest nie-1 porządku. U goazmie o-/a w r„ . - hvli'  I znaczonvch do wodociągów ważyła sie w czerwcu r b.
pologiczno-etnograficzny. W jego ^ u  prę, zasLsowanym przy ckiej sali zastawiony był obiad, na którym byli ce- —  m "

wadziła i prowadzi powo an . Akademii d?a klas roboczych, nie należy pod’żadnym warun- Pjyjeżd^ie Bwego cjasu k ^  Cały klucz Nadwórniahski, jak donosi Dilo, trów sześciennych przy 18 8 milimetrach opadu atmo-
umieietności swe obszerne, liczne i cenne prace, kiem tak tłumaczyć, jakoby one miały krzywdzić *tąpi i T L  k r ó l S S  zakupuje rząd od wiedeńskiego zakładu kredytowego sferycznego w lipeu. » s  r. b między 8268 a 8476

je lo  to inicyatywą powstały muzea prowincy- prawa i samodzielność pracodawców. Nie potrze- ziemskiego. Dotychczasowi właściciele żądają 3-5 mihon. i wynosiła średnio 8371 metrów sześć, przy 150 6
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Chorzelowa. Pierwszy toast wzniósł 
cześć JE. p. Namiestnika, wymownie 

;bę społeczeństwa, które z radością

r  .  * .  . I  ^ . o U A n l r ł A T n  n r 7 . w n a n 7 i o  n a  T.P.n G.B5LS Z  IV 1 6 L .

przyczyny mezaaowoiema. w iym tez i »  miłkńwnik hr W urm brand- parcele lasowe za przeszio zuu.ouu   \ i T ’ r T  , ■ z,., .
"hvTOaia studva przez to, iż muzea są rozrzu-1 w tym jedynie celu poruszamy tę delikatną spra- j rał-adjut . , P nAfin„jknw„jk Resch I także miał zysk wielki, bo zakupił te parcele za byle co. [mu moich zasług, których niemam; tłómaczę je

pT ^ « j t ó T bsdai e to <"* “ •  do8“ “ 0i“ i "*• Z p o ta ,b s * * ■ '* mibraDia kongresu, podnieść należy nam odczyt Dra grodą. 
Szombathyego, kustosza przyrodniczo-historyczne­
go muzeum nadwornego, który omawiał ustawę o 
wykopaliskach. Jakkolwiek w Austryi państwo

iiill 1 uinwuauuj j - ■■ ■----- d •* . i . .
Iskowej, jenerał major Bolfras-Ahnenburg, podpułkow- ospa, co przypisują osuszanm jed g 
nik KÓller; ofieyałowie Skibniewski i Chalaupka ; |  Tak zarząd kąpielowy,, jak i zarząd miasta

go, który od rodaków pochodząc w pracy znakom1’ 
inte-lcie dopomaga. Pozwólcie mi w ten sposob wytłóma- 

M zL y X *  miejscowego "starają się wszelkiemi czyć sobie ten objaw dzisiejszy i raczcie, szanowne
* . 1 1 • -  c c n l n  i tit f ir m  a a I ii 8 n a n in  i n o n n w io  n r w v ia A  m n iA  n iłi f l*  ^ 0 .,1<lyMU*, ..  . Iz kancelaryi gabinetowej dyrektor radca^państwowy j resie' P ^™ ^*  0 ospie 1 w tym celu | panie i panowie, przyjąć moje najserdeczniejsze P0'

D z i e n n i J t ^ e ° ^ ^ ą  wymianę k o r e - ^ ^ ^ ^  ^  ‘ k ^ w f ^ ^ ^



CZAS z Niedzieli 11 Sierpnia 1889. a
ta na dobrej wierze i na zacnych środkach. Pod tem 
hasłem pragnąłbym, wraz ze wszystkimi podwładne- 
mi mi urzędnikami, stać się dla kraju przykładem, 
jak temu krajowi służyć można i trzeba, pozostając 
zawsze godnym tegoż kraju obywatelem. Pomimo li­
cznych zajęć i szczególnie w tym roku licznych roz­
poczętych prac zjechałem pod tem hasłem tutaj, i to 
właśnie w chwili pełnego sezonu, by się naocznie 
przekonać o niedostatkach, brakach, ujemnych stro­
nach zakładu krynickiego; a z drugiej strony o spo­
sobach i środkach, jak  tymże najsnadniej zapobiedz. 
Pragnąłem na podstawie własnego poznania rozstrzy­
gać o rzeczach, o których rozstrzygać mogłem, lub 
przedstawić centralnemu rządowi sprawę z tym naci­
skiem, jaki tylko własne przekonanie nadać może. 
Właśnie dlatego, że stawiam pracę uczciwą na czele 
mego programu, mam sobie za obowiązek myśleć dla 
pracujących o sposobach uprzyjemnienia im chwil 
odpoczynku dobrze zasłużonych, lub wzmocnienia sił 
nadwątlonych. I  w ten sposób także Krynica na myśl 
natknąć mi się musi, a raczcie mi wierzyć, że my­
dląc o niej, myślę także i o tych, którzy jej bardziej 
od nas, tu w kraju zamieszkałych, potrzebują, zna- 
chodząc tu polskie, swobodne powietrze. Aby więc 
zupełnie swobodnie oddychać mogli, trzeba jeszcze, 
by ono było i czyste i zdrowe pod względem fizy 
eznym i moralnym. O pierwsze się starać jest moim 
obowiązkiem, j a^o prezesa domen państwowych. By 
powietrze polskie było czyste i zdrowe pod względem 
moralnym, na to potrzebuję poparcia i pomocy wszy­
stkich kół obywateli krajowców; o to poparcie pro­
szę i na nie zawsze liczę. Wszystkie te usiłowania 
jednak nie wystarczą, by zrobić z Krynicy miejsce 
powabne i ożywione, jeżeli Krynica sama nie potrafi 
sobie zasłużyć na względy i sympatye pań naszych. 
Kiedy zjechałem w te strony przed dniami kilkoma, 
uradowała mnie wiadomość, że mi łaskawi przyjaciele 
gotują w Krynicy przyjęcie; ale wyznaję otwarcie, 
była w tej radości i chmura, gdy usłyszałem, że pa­
nie w niem udziału brać nie będą. Uważałem to za 
dowód niełaskawego usposobienia dla Krynicy, a rad, 
że się te objawy nie ziściły, nie mogę mej wdzię 
czności i radości dać lepszego wyrazu, jak  wznosząc 
ten kielich na pomyślność pań naszych polskich i po 
lecając ich łaskawej opiece i sympatyi zakład zdro 
jo wy krynicki!“

Po przemówieniu p. Namiestnika, które wywołało 
burzę oklasków, zabrał głos p. Witold Skarżyński 
z Poznańskiego, a zaznaczywszy uczucia Wielkopo­
lan, wzniósł toast „Kochajmy się.“

W ciągu bankietu przygrywała wyborna orkiestra 
Wrońskiego. Po uczcie, towarzystwo zobawiało się 
ożywioną rozmową na pięknej, górnej werandzie, gdy 
zaś ozwały się ochocze tony mazura, liczne pary pu­
ściły sie w taniec. Tańczono z młodzieńczym zapa­
łem około dwóch godzin, poczem nadeszła chwila po­
żegnania Dostojnego Gościa. Liczni goście, a wśród 
nich pp. August Gorayski, Józef hr. Męciński i pań­
stwo Maryanowie Sokołowscy, odprowadzili p. Namie­
stnika do Muszyny, która była iluminowaną. Tam 
p. Namiestnik zwiedził jeszcze szkołę^koronkarską i na 
był kilka wyrobów, rozpytując się szczegółowo o stan 
i rozwój szkoły. Serdecznie pożegnany, odjechał p. 
Namiestnik o godzinie ósmej wieczór do Wiednia.

— Odwołanie odw ołan ia .  Jak pisze D iło , p. Wą 
lenty Jachym, poseł z mniejszej własności ziemskiej 
powiatu niskiego, znów po raz trzeci zmienił swoje 
zapatrywania, czy ma zatrzymać lub złożyć swój 
mandat poselski. Owóż zrezygnowawszy zaraz po do­
konanym wyborze, z powodu, jak  sam oświadczył, iż 
przekonał się o braku dla siebie zaufania swoich wy­
borców w kilka tygodni później przekonał się 
p. W. Jachym, że tak żle nie jest, więc „zgodnie 
z opinią swoich wyborców" cofnął swoją rezygnacyę. 
Do dni trzech jednak znowu nabrał p. poseł innego 
przekonania, gdyż 6 b. m. zjawił się w Niskiem sta­
rostwie i tam protokolarnie zeznał, „że odwołanie 
rezygnacyi z mandatu poselskiego, ogłoszone w ga­
zetach’ podpisał pod wpływem namowy, a rozwa­
żywszy teraz trzeźwym rozumem odwołuje to od­
wołanie."

Tym razem to odwołanie zakończy już ostatecznie 
ową farsę wyborczą, gdyż jak  się dowiadujemy, uzu 
pelniający wybór w powiecie niskim ma być nieba 
wem rozpisany i nie czekając na dalsze „rozważania 
trzeźwym rozumem" p. W. Jachyma, w miesiącu wrze 
śniu przeprowadzony. {Przegląd).

Doroczne walne zebranie galicyjsko-bukowiń- 
skiego stowarzyszenia notaryuszów odbędzie się we 
Lwowie d. 11 września b. r. o godzinie 10 w ratu­
szu miejskim. Wydział stowarzyszenia pod przewo 
dnictwem prezesa p. Stefana Muczkowskiego rozesłał 
porządek dzienny obrad, zawierający żywotne dla sto­
warzyszenia sprawy. Sprawozdawcami będą pp. Kró- 
kowski, Morwitz i Maskowski. Gdy jednocześnie d. 12 
września b. r. rozpoczyna we Lwowie swe narady 
rugi zjazd prawników i ekonomistów polskich ozna­

czeniem zjazdu notaryuszów galicyjskich na dzień 11 
; pragnął wydział dać członkom sposobność wzię­

ta udziału w naradach obu zjazdów, jak  niemniej 
M'zystania z ulg, jakie członkom zjazdu prawników 

Pilskich na kolejach przyznane zostaną.
~~ Komitet II zjazdu prawników i ekonomistów 
i ^ We Lwowie ogłasza, iż wskutek śmierci nie­

odżałowanej pamięci prof. Dra Maurycego Fiericha, 
®Pada z porządku dziennego referat tegoż: „O po­
mpowaniu zaocznem w ustnem postępowaniu cywil- 
nem," j 6g0 mjej gce zag na trzeciem posiedzeniu sek- 

prawniczej zajmie referat Dra Leona hr. Piniń- 
le8°: !>0 zasadach nowego projektu austryackiej 

n8t»wy karnej."
Przy tej sposobności komitet z przyjemnością kon­

statuje, iż dotąd już znaczna ilość uozestników z wszy­
stkich dzielnic Polski się zgłosiła i uprasza o dal­
sze liczne zgłoszenia pod adresem: „Dr Ernest Till 
we Lwowie ulica Pańska L. 7."

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Ludwika Galata, 
lat 33 licząca, służąca, zostająca w obowiązku w do 
mu pod 1. 1 przz uliey Kolejowej, tej nocy w stanie 
nietrzeźwym skoczyła z trzeciego piętra na podwó­
rzec. Galatową, opatrzoną na razie przez Dra Bob- 
kiewicza, odwieziono w lektyce do szpitala.

W Ekspozyturze policyjnej w Podgórzu znajdują 
się dwa zegarki, odebrane od osób podejrzanych: 
cylinder, oprawny w kość słoniową, z łańcuszkiem 
także z kości słoniowej, z kluczykiem do nakręcania 
i z klamerką do przypięcia do sukni damskiej; tu­
dzież ankier srebrny w jednej kopercie z dwoma 
kluczykami.

N e k r o l o g i a .
A l e k s a n d e r  S z e d l e r  rozstał się z tym świa 

tem w Krakowie dnia 9go b. m. w 78 roku życia; 
pogrzeb odbędzie się w niedzielę 11 b. m. Zmarły, 
oddawszy się od młodości zawodowi nauczycielskie­
mu, wysoko cenionym był w kraju naszym, jako 
znakomity pedagog, wykształcony człowiek i prawy 
charakter. Posadę nauczyciela prywatnego zajmował 
on w kilku najpierwszych domach polskich: kierował 
wychowaniem hr. Kazimierza Badeniego, dzisiejszego 
Namiestnika, tudzież jego brata Stanisława, potem 
hr.' Ksawerego Krasickiego, w końcu hr. Andrzeja 
Putockiego. Na stare la ta , osiadłszy w Krakowie, 
cieszył się powszechnym szacunkiem i przyjaźnią 
wielu poważnych osób.

T e o f i l  O s t a s z e w s k i  ze W zdowa, czynny i 
zasłużony obywatel, zakończył wczoraj życie, prze­
żywszy lat 82. Donoszą na m, iż pogrzeb odbędzie 
się w poniedziałek w Jasionowie, poczem nastąpi zło­
żenie zwłok w familijnym grobie w Klimkówce.

Skrochowskiego. 2) Chrześeiański powieściopisarz Pa­
weł Fóval, przez X. Jana Badeniego T. J. (c. d ). 
3) Mohort, rycerz kresowy, wobec późniejszych ba­
dań. (Fragmenty studyum literackiego), przez Ma­
ryana Dubieckiego. 4) Mądra książka o kilku rozu­
mnych ludziach, przez A. M. L. (dok.). 5) Elekeya 
królewicza Władysława Wazy na tron moskiewski 
1609 — 1611, przez Stanisława Kozłowskiego (dok.) 
6) Ludzie i stosunki w Warszawie. —  Przegląd 'pi­
śmiennictwa. Ti piśmiennictwa krajowego: Akta grodz­
kie i ziemskie z czasów Rzeczypospolitej polskiej, Dr 
Ksawery Liske, tom XIII. Widmo, przez Winc. Ko 
siakiewicza. Odgłosy Szkocyi (z 9 illustracyami), na­
pisał Stan. Bełza. Żywot Leona XIII papieża, napi­
sany w 1887 r., przez X. Bernarda O’Reilly. O Ma­
tusi Małgorzacie, obrazki z życia świątobliwej Mał­
gorzaty Bosko. O nadzorze domowym młodzieży szkol­
nej, przez X. Dra Alojzego Jougana. Z piśmienni­
ctwa zagranicznego: Biblische Chronologie und Zeit- 
rechnung der Hebraer, von Dr Eudard Mahler i Un- 
tersuchung einer im Buche „Nahum" auf der Unter- 
gang Ninives bezogenen Finsterniss, t e n ż e .  Des heil. 
Petrus Aufenthalt, Episkopat und Tod zu Rom, das 
geschichtliche Fundament des Primates der Rómischen 
Bischófe, von Wilhelm E sser, Dr Theol. et Philos. 
La Revolution franęaise h propos du centenaire de 
1789, par Mr. Freppel. Łe divorce de Napolćon, par 
Welschinger. Rozmaitości: Filozofia ś. Tomasza z Ak­
winu. O kulcie ś. Józefa. Spraw ozdanie z  ruchu  
religijnego, społecznego i  naukowego. 1) Sprawy 
Kościoła, przez X. Jana Badeniego T. J. 2) Rezul­
taty angielskich stowarzyszeń robotniczych zwanych 
„Trades Unions." 3) Z Malty, przez X. Zdzisława 
Bartkiewicza T. J.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

Z powodu wyjazdu w celach naukowych do 
Berlina p r z e s t a n ę  o r d y n o w a ć  z  d n ie m  14 b . m . ,  
r o z p o c z n ę  z a ś  z  d n ie m  1 w r z e ś n ia  b . r. (1 9 1 9 1 -3 ,

Dr Juliusz Bandrowski, lekarz-dentysta.

Repertuar teatralny.
W niedzielę l ig o :  Pierścień rodzinny.
W poniedziałek 12go: Na dochód chóru i orkie­

stry lwowskiej: M ikado.

Groby k ró lew sk ie  i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie­
dziele i święta o godzinie l l 1/,.

Groby za s łu ż o n y c h  (w krypcie na Skałce). Grób Skargi 
(u sw. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do zakrystyi.

W ystaw a n ie u s ta ją c a  Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. ‘

M uzeum  N arodow e (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu, z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

M uzeum  XX. C za rto ry sk ich  otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i  piątki od 9—12, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

G abinet A rcheologiczny  Uniwersytetu Jagiellon. (Colle­
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
do 1-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie.

G ab inet G eologiczny Uniw. Jagiell. w  Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I  piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

M uzeum  T ec h n iczn o -P rzem y sło w e  w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny.

Piwnice Grand Hotelu
w  M ra h o w ie

'przedają Wina B o r d e a u v  c z e r w o n e  
po cenie:

V, butelki
Pauillac................................Złr. 160
Artisan de Listrae . . . 2‘25
St. Estephe S....................  „ 2-70

B o r d e a u x  b i a ł e
G r a v e s ........................... fit. 2-70
P rs ig n a s .......................  3-10

V, butelki 
—.90 

1-20 
1-45

1-45
l ‘7r

Dnia 9go sierpnia naprzemian pochmurno, wie­
czorem krople deszczu; termom, od 10 4 doszedł do 
24-7 C. Barometr opadał; o godzinie 7ej rano dnia 
lOgo stan jego był 740 4 millim., term. 15 5 C.— 
Wiatr północny.

—  W niedzielę d. l ig o  sierpnia: ś. Zuzanny p.; 
w poniedziałek 12go: śś. Klary, Hilaryi i Felicysyi.

Ruch umysłowy i artystyczny
Pius WeloAski bawi od kilku dni w nasżem mie­

ście, zkąd jedzie do Petersburga, aby tam urządzić 
wystawę dzieł swoich rzeźbiarskich. Jak wiadomo, 
Weloński oddaje się teraz, obok rzeźby, także wiele 
malarstwu. Podobno jeden z ostatnich jego utworów 
pędzla przybędzie niebawem w nasze strony.

Matejko kończy obecnie nowy obraz średnich roz 
miarów, przedstawiający „Przyjęcie żydów przez 
Władysława Hermana". Obraz ten zamówiony jest 
przez p. Rappoporta. Byłoby nader miłem i pożąda- 
nem, gdyby przed odesłaniem do Wiednia, mogła* go 
choć na krótko ujrzeć publiczność naszego miasta.

Przegląd Powszechny w zeszycie 8 z sierpnia b. r. 
(zawiera artykuły następujące: 1) Szkice Matejki z hi- 
storyi cywilizacyi w Polsce, przez X. Eustachego

Dział ekonomiczny.
KAłka roinicze. W ostatnich dwóch miesiącach 

zawiadomiły zarząd główny Towarzystwa o swojem 
zawiązaniu następujące Kółka: 435) Szalowa pow. 
Gorlice, zawiązał miejscowy proboszcz X. Wala- 
wender; 436) Kotów pow. Brzeżany, zawiązał p. 
Władysław Zrogowski, nauczyciel przy pomocy 
p. Pawła Asłana, właściciela dóbr; 437) Chrząstów 
pow. Mielec, zawiązał Piotr Reć, nauczyciel za po­
mocą miejscowego duchowieństwa i właściciela 
dóbr Jana hr. Tarnowskiego; 438) Źeglce pow. 
Krosno, zawiązali: X. Antoni Rożen, proboszcz 
z Bóbrki, p. Zenon Surzycki, dyrektor kopalni 
nafty, p. Jastrzębski, rządca dóbr, X. Rymar z Zrę- 
cina i pp. nauczyciele: Franciszek Dudek, Siele- 
cki z Zręcina, Roman Szostkiewicz z Żeglec, oraz 
p. Groblewski, rządca z Polanki; 439) Machów 
pow. Tarnobrzeg, założyła tamtejsza gmina za 
staraniem p. nauczyciela Józefa Daszkiewicza; 
440) Stara wieś pow. Limanowa, zawiązał p. Mi­
chał Ociepka, gospodarz; 441) Niedzwiedza pow. 
Brzesko, zawiązali gospodarze Jan Kuna i J. Si­
korski; 442) Spytkowice pow. Wadowice, zawią­
zał p. delegat M. Naimski ze Spytkowic.

Książek rozesłano 739, a mianowicie do Kółek 
roln: Łysa góra, Targanice, Jachówka, Krzyżowe, 
Trzemeśna, Kotów, Chrząstów, Szalowa, Machów, 
Cholewiana góra, Polanka wielka, Stara wieś, 
Niedzwiedza, Borzenćin i Spytkowice. Wysłano 
książek w tym roku 1687.

Do Towarzystwa, jako członkowie wspierający, 
przystąpili pp. ks. Andrzej Lubomirski, ordynat 
na Przeworsku, Szczepan hr. Tarnowski z Mali 
nic, Jan hr. Szeptycki z Przyłbic, Jan Biedroń 
agronom z Lipowa, Dr Henryk Jordan prof. Uni­
wersytetu w Krakowie.

Zarząd główny otrzymał od Wydziału Rady pow. 
w Stryju subwencyę w kwocie złr. 20, za który 
to dar składa podziękowanie.

W celu umożliwienia wydawnictwa Przew odnika  
dla  K ółek rolniczych  wpłynęły następujące datki: 
od p. Zbyszewskiego z Chorostkowa złr. 2, X. 
Jaworskiego, proboszcza z Grybowa złr. 4, od p. 
Dra K. Orleckiego z Nowego Sącza złr. 3, p. Anto­
niego Wojdy z Niecwi złr. 2, p. Henryka Dolań- 
skiego z Grębowa złr. 5, od Wydziału Rady pow. 
w Grybowie złr. 5, p. Bolesława Augustynowicza 
złr. 10, Dra Bron. Dulęby złr. 3, p, Wład. Nowi­
ckiego z Krecowa złr. 10, p. M. Naimskiego z Spyt­
kowic złr. 5, od Kółka roln. w Grębowie złr. 5, 
za pośrednictwem p St. Wysockiego złożyli pp. 
Stefan Wysocki z Zmarstynowa złr. 2, Maryan 
Bratkowski z Hołoska złr. 1, Andrzej Perediatkie- 
wicz złr.l, Jan Krach złr. 1, Bolesław Mikuliński 
złr. 1, Karol Przybylski złr. 1, Stanisław (Beksiń­
ski złr. 1, Michał Michalski, poseł na sejm złr. 5 
i Kółko rolnicze na Zamarstynowie złr. 1.

Zeszyt 2-gi P rzew odnika dla K ółek rolniczych  
(3 arkusze druku) zostanie wraz z sprawozdaniem 
z czynności Zarządu głównego za rok 1888 w tym 
tygodniu rozesłany.

Od Administracyi „Czasu!'
Dla zesłanego do Turuchańska na Syberyi na­

desłali : A. P. 1 rubla, N. N. 1 złr., A. W. 2 złr., 
A. C. 50 ct., N. N. 3 złr., N. N. 2 złr., K. i S. 
Bł. z Przemyśla 5 złr., składka w biurze Rady 
powiatowej nowo sandeckiej 5 złr., O. D. 2 złr., 
S. Kozierowska 2 złr., I. W. 1 złr., L. B. 2 złr., 
Sławomir Odrzywolski 1 złr.

M»l«i
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D z i e ł a  JLuc. S iem ien sk ieg o
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar­
dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

Dochód z  rozprzedamy przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu,

Dap r.nnrilinłAlir w a ld h e im a  w ydan ie  u rzędow ego  
U U  ‘ , ‘ k u rsb u c h u . S ie rp ie ń  z letniemi

(Małe wydanie z kraj. planami jazdy w kraju i za­
pianami jazdy. Cena30ct.) granicą, illustrow. przewodnik 
w stolicach i na kolejach. Z kilku planami miast, mapami 
: widokami. Cena SO centów, pocztą BO centów.

Z dodatkiem: Zniżone ceny na węgierskich 
kolejach (taryfy stref). "9 1 ! * (1440 6-?)

NOWOŚĆ ■ nWaldheim’s illustr. Fiihrer auf der osterr. Al 
. penbahnena (nowe wydanie), cena tylko 50 ct.

I

B* 1 1  I  Wa I I  1
p ł y n  g o ś ć c o w j

o d  d a w n a  w y p r ó b o w a n y  ś r o d e k  d o m o w y
Cena 1 z łr . w. a. — T ylko  p raw dziw y  z  powyżej 
umieszczonym znakiem  ochronnym. Do nabycia  
we wszystkich aptekach; codzienna wysyłka po­
cztowa za zaliczką przez główny skład: aptekę 
obwodową w K om euburgu  pod Wiedniem. (1669 2-8)

Telegramy własne „Gs&su1
W iedeń 10 sierpnia. Zoologiczne muzeum na­

dworne zostało dziś uroczyście otwartem przez 
Cesarza. Obecnymi byli uczestnicy kongresu antro­
pologicznego, przedstawiciele dyplomacyi, wielu 
dostojników państwa i wybitniejszych osobistości. 
Cesarza powitano z entuzyazmem. Ku końcowi 
zwiedzano wspaniałą budowlę i zbiory.

Berlin 10 sierpnia. Ratusz zostanie na cześć 
Cesarza austryackiego ozdobiony niemieckiemi, 
austryackiemi i węgierskiemi sztandarami. Wsku 
tek zaproszenia ze strony magistratu odbyło się 
wczoraj wspólne posiedzenie członków magistratu 
i właścicieli domów przy ulicy pod Lipami celem 
obmyślenia jednolitej dekoracyi ulicy, przez którą 
Cesarz przejeżdżać będz:e. Zdecydowano się na 
dalsze ozdabianie domów wieńcami i czarno-żół- 
temi chorągwiami.

JLondyn 10 sierpnia. Emin basza i Stanley 
z 9.000 ludzi i znacznym zapasem kości słoniowej 
maszerują do Zanzibaru. Niemiecka ekspedycya 
dla pomocy Eminowi baszy, zdaje się być zbyte­
czną.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 10 sierpnia. Cesarz oglądał wczoraj, 

zwiedzając pracownię rzeźbiarza Nattera, pomnik 
Walthera v. d. Vogelweide i pomnik Andrzeja 
Hofera. Cesarz wyraził się nader pochlebnie i o 
biecał w jesieni przybyć do Bożen.

W iedeń 10 sierpnia. Niektóre dzienniki oma 
wiają dziesięcioletnią działalność hr. Taaffego na 
czele gabinetu.

Frem denblatt powiada: Każdy bezstronny przy­
zna, iż hr. Taaffe przyprowadził do skutku trwa- 
ość rządu. Już sam ten fakt zasługuje na tem 

większe uznanie, ile że nowa konstelacya euro- 
jejskiego porządku państwowego wymagała bez­
warunkowo tej trwałości. Taaffe pomógł potrze­
bom państwa i monarchii do stanowczego zwy­
cięstwa za pomocą środków konstytucyjnych. Po­
mimo wielkich potrzeb wojskowych, gospodarstwo 
inausowe zostało w taki sposób uregulowane i za- 
ezpieczone, iż nawet pesymiści powinni być za­

dowoleni i uspokojeni. Prócz tego dodać należy, 
iż hr. Taaffe stworzył niezbędną i pewną więk­
szość w parlamencie. W dalszym ciągu Frem den­
blatt podnosi postępy pod względem rozwoju ko­
lejowego, przemysłu itd., przyczem hr. Taaffe do­
znał też ze strony niemieckiej opozycyi skuteczne­
go poparcia i patryotycznego współdziałania, które 
obu stronom zaszczyt przynoszą.

Można stwierdzić także ujawniającą się ze strony 
wszystkich stronnictw chęć podporządkowania in­
teresów własnych, interesowi państwa. Nie można 
zaprzeczyć, iż istnieje jeszcze rozdwojenie naro­
dowościowe; zasada, iż narodowości po winny by sa­
me nawiązać pokój, nie wydała jeszcze plonu.

Sprzeczności w Czechach nie zdołano jeszcze uchy- 
ić, pomostu do ugody nie stworzono. Będzie do 

tego potrzeba jeszcze silnej dłoni. Mimo to państwo 
obecnie pod względem wojskowym i finansowym 
jest silniejsze i bardziej świadome swego celu.

Bezstronna historya nie zamilczy, że w tem dzie­
sięcioleciu pogodziły się wszystkie umysły zarówno 
z konstytucyą, jak z ligą pokojową.

E xtra b la tt podnosi szczególniejsze przymioty 
umysłu i charakteru hr. Taaffego, które go uzdol­
niły do utrzymania się tak długo u steru rządów. 
Nawet przeciwnicy uznają w nim czysty i nie 
skazitelny charakter. Co do programu rządowego, 
a mianowicie szczerego pojednania narodowości, 
to te dziesięć lat nie przeminęły bez śladu, a 
spierające się ze sobą narodowości uznają, iż nad­
szedł czas, aby w interesie ogółu kwestyę stron­
nictw i władzy podporządkowały kwestyi państwa 
celem urzeczywistnienia programu hr. Taaffe. Tym 
programem jest myśl austryacka. Z niej też czer­
pał Taaffe dotąd siłę do kroczenia dalej na dro­
dze, jaką sobie zakreślił.

W iedeń 10 sierpnia. W iener Ztg. ogłasza 
odznaczenia wielu osób, z powodu uznania ich za­
sług około urządzenia zbiorów naturalno-history- 
cznego muzeum nadwornego.

W iedeń 10 sierpnia. Polit. Corresp. donosi 
z Belgradu, iż nowo-zamianowany poseł austro- 
węgierski przy rejencyi serbskiej baron Thoemmeł 
złożył wczoraj popołudniu wizytę prezesowi mini­
strów Gruiczowi.

P r a g a  10-go sierpnia. Pogrzeb bar. Filipowi­
cza odbył się wczoraj bardzo wspaniale. Cały gar­
nizon wystąpił jako kondukt pogrzebowy. Bezpo­
średnio za karawanem postępowali: reprezentant 
Cesarza jenerał major Bolfras, brat zmarłego jene­
rał broni Franciszek Filipowicz i namiestnik. Kar- 
dynał-arcybiskup hr. Schoenborn prowadził kon­
dukt. Na ulicach paliły się latarnie i wiele do­
mów ubranych było czarnemi chorągwiami.

Buda-pe«zt 10 sierpnia. Neues Pester Jour- 
nal pisze: Przed kilku tygodniami zwrócono po­
ufnie ze strony rządu niemieckiego uwagę zarządu 
kopalni węgla w Fiinfkirchen, należącej do towa­
rzystwa żeglugi parowej na Dunaju, na to, iż nie­
mieccy agitatorzy socyalistyczni zamierzają tam 
robić propagandę, celem wywołania bezrobocia. 
Dopiero w ostatnich dniach daje się spostrzegać 
pewnego rodzaju ruch: robotnicy otwarcie wygła­
szają swe żądania, grożąc zawieszeniem robót.—
Z Fiinfkirchen wysiano znaczniejszy oddział siły 
zbrojnej do pobliskich kopalni węgla. Dotychczas 
nie udało się wykryć agitatorów niemieckich,
_ T em eszvar lOgo sierpnia. Wczoraj umarł 

biskup w Gzanadzie Aleksander Bonnaz.
Berlin  10-go sierpnia. M ilitar-W ochenblatt 

umieszcza nader serdeczny artykuł powitalny z po­
wodu niebawem nastąpić mającego przybycia do 
Berlina Cesarza Franciszka Józefa. Niemiecka i 
pruska armia— powiada tygodnik — widzi w do­
stojnym sprzymierzonym z cesarzem wodzu swego 
najlepszego i najwierniejszego towarzysza. — 
Przyjaźń ta w przeciągu 200 lat już nie jedną 
przetrwała próbę, a gdzie tylko cesarskie wojska 
walczyły wspólnie z Brandenburczykami i Prusa­
kami, sztandary ich zawsze wiodły do zwycię­
stwa. Tak też niechaj pozostanie na zawsze: je­
żeli wcześniej czy później wojska wspólnie wy­
stąpią do walki, to niechaj się dzieje w myśl 
obu dewiz: „Bóg z namiu i Viribus Unitis.

ParyA 10 sierpnia. Wczoraj odbył się pogrzeb 
Feliksa Pyata, przy dość znacznym współudziale 
publiczności. Na cmentarzu rozwinięto czerwone 
chorągwie i wygłaszano liczne mowy. Wznoszono 
okrzyki: „Niech żyje komuna!“ i „Niech żyje re- 
wolucya socyalna!“ Poważnych zajść nie było.

Londyn 10 sierpnia. M orning Post, omawia­
jąc toasty cesarza niemieckiego i ks. Walii, po­
wiada, iż ani Niemcy, ani Anglia nie miały Wojny 
na myśli, lecz oba kraje z każdym dniem coraz 
więcej się przekonywują, iż jeżeli będzie im wojna 
narzuconą, wówczas będą musiały albo walczyć 
wspólnie, albo upaść. Nie potrzeba zatem przy­
mierza na papierze między Anglią i Niemcami.

A te n y  10 sierpnia. Ajencya Havasa donosi: 
Zapewniają, iż powstańcza junta w Kucuvaria 0 - 
świadczyła, iż się zgadza na propozycyę guber­
natora zamianowania komisarzy, których zadaniem 
ma być wejść w układy celem osiągnięcia porożu 
mienia. Położenie obecnie jest mniej naprężone.

W ta f te ń  10 sierpnia 2 gods. 80 min. popołudniu.
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Węg. gsL Łupków. . S00
,  ,  B a  Km. 200
B Rordost. . . .  803 
a „ słoteu 293

Losy.
57, Donau-Reg. s r. 1870 s 
Premiowe Wiedeńskie .

.  Węgierskie . ,
_ .» . Tureckie . . L. -
Budowy baayL Bada-Pessi at. 
Kredytowa . . . . . . .
Insbruku . . . . . .  "
Krakowskie...................
Ofner (miasta Budy) . . 
Cserw. Krsyża austryaekia ,

s j* ,.- .. ,52,,nto:
Suliborski* . . . . . .
Bł Seacie.............................
Stanisławowskie . . , ,

Waluty.
Dukaty wafae c . , , ,

47, 82 20 82 70
B 39 — 90

5% IC O — 100 50
87, 198 — 198 76
87, 143 75 144 5:
57, 120 20 120 8f

29 100 50 101 26
a 100 50 101
& 100 20 100 90
9 118 *■“ 119 -----

100 122 25 123
100 143 25 143 76
IGO 139 26 139 75
400 31 20 31 66

8 8 30 8 70
100 183 50 184 5
20 26 50 27 50
90 24 75 25
40 69 75 60 76
10 18 75 19 _

5 12 10 12 5r
10 21 ____ 22 ___

90 27 50 28 ___

49 64 65 _
90 — 37 -

e 5 68 6 70
i . 9 51 9 52

fanperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Harki niemieokie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

I iw ś w  9 sierpnia.

e Banku hipot. gal. 200 złr. 
' ity East. Tow. kred. ziemi.

9 75 
11 94
58 57 

123 25

Aki
67.

» b » n n
* ft 9  n 91 n 56-letn.
J A . » » s> » 41-letn.
4 /, /, » ,  ,  „ 52-letn.
47.7, Banku kraj. galie. Cldetn. 
57. cbligi kom. Banku kraj. sal. 
57, Obligi Udem. gaL 107, podat.
47.7, Obligi potyeski krajowej .

9 sierpnia.

57, Listy z rb ta-mc I m ,  , .

47, Liaty iikwińssyjas *
67, a wansawBklc I aw.
a s  a ID ,
* a IV .

11 99 
58 62 

123 75

277 _ 281
100 70 101 70
96 — 97
92 80 93 80
93 80 94 80
98 60 99 60
97 75 98 75

100 50 101 50
104 — 105 _
96 50 97 50

rabikaf, rab. 13?

98 40
— — S6 40
— — 88 70
— — 98 25
— — 95 60
— — 95 30



4 CZAS x Niedzieli i l  Sierpnia 1889.

STowosc!
NAKŁADEM KSIĘGARNI 

G. Gebethnera i Spółki w Krakowie
wyszło:

Henryk Sienkiewicz.
Ta Trzecia.

Sachem. — Sielanka. — Wspomnienia 
z Maripozy. — Z puszczy Białowieskiej.— 

Wycieczka do Aten.
Cena złr. i  c. 5 0 , z p rzesy łk ą  pocz tow ą 

Złr. I C. 65. (1918-1-3)
Do nabycia w w szystkich księgarniach.

Zakł&d wychowawczo-naukowy i 
męzki

Tomasza Hendlal EXSICCATOR

Podziękowanie.
W  nieutulonym żalu po stracie ukochanego 

męża i ojca pozostała żona wraz z dziećmi, nie- 
mogąc inaczej wyrazie wdzięcznos i W szystkim, 
którzy  odprowadzili zwłoki ś. p. Rudolfa Ja ro ­
sza c. k. sędziego powiatowego na miejsee wiecz­
nego spoczynku, składa niniejszem serdeczne po­
dziękowanie, a  mianowicie: Przewielebnemu Du­
chowieństwu, miejscowemu i okolicznemu, Oby­
watelstwu i wszystkim Korporacyom miasta Dob­
czyc wyrazem staropolskim „Bóg zapłać.“ (1959)

w Krakowie , ul. B racka  L. 7.
Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opie 

kunów, iż w Zakładzie moim wyehowaw 
czym, podniesionym do rządu szRół 
publicznych reskryptem Jego Ekse- 
lencyi Ministra Oświaty z prawem wyda­
wania świadectw—rozpoczynam kurs nauk 
z dniem 3 września 1889 r.

Przyjmuję uczniów do szkoły cztero-kla- 
sowej przygotowawczej do szkół średnich 
tak przychodnich jak i na stałe w Zakła­
dzie umieszczonych — również przyjmuję 
uczniów ze szkół średnich na prywatną 
naukę lub uczęszczających do szkół pu­
blicznych, z zapewnieniem, obok sumien­
nej nauki, troskliwej pod każdym wzglę­
dem opieki. (1920-1-8)

Niezbedne dla k i i i d c g o  budującego, o raz  wszelkich fabryk, browarów, dyslyiarni, garbarni, cu |<™wni,
krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instylucyj. . '

Broszurkę illustr., zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się darmo i opłatme.
Adres: Filia fabryczna „BSxsiccatora*8 w Krakowie, u l .  Sebastyana 5 .

Wdowa po profesorze p ia z y a liy n
przyjmie na mieszkanie uczniów, do 
szkół publicznych w Krakowie uczęszcza­
jących, zapewniając im rodzicielską opie­
kę i należyty męski dozór, jakoteż pomoc 
w naukach. — Porozumienie pod adresem: 
A .  B. lOO. poste restante Kraków.

(1965 1 4) __________

Ośmioklasowy zakład 
I naukowy i wychowawczy żeński

H . Śerwatowskiej
w KRAKOWIE, 

znajduje sie obecnie przy ulicy Dolnyth 
Młynów pod Nr. 3.

Cały dom wraz z obszernym ogrodem  
przeznaczony wyłącznie na użytek zakładu. 

Zakład posiada prawo szkół publicznych.
(1903 2-7)

C. K. uprzyw.

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych, 
Zakład budowy kotłów i odlewarnia

pod firmą

L. Z ie le n ie w s k i
W K R A K O W I E ,

"wykonywa i dostarcza: (1738-7 10)
K o tły  p a ro w e ,  I T r a n s m is je ,
K o tla  d e s ty la c y jn e , P o m p y  do  ró żn y c h  celów
M u s zy n y  p a vo w e,  | O dlew y b u d o w la n e ,

N a rzę d z ia  w ie rtn icze  sy s te m u  k a n a d y js k ie g o ;
urządza:

Z a k ła d y  p rzem ysło w e .

Ekspedytorka pocztowa
iPaiiienl£lta‘alcąoe|

j e s t  p o s z u k i w a n ą  na wieś blisko Krakowa. 
Potrzebna jes t znajomość języka niemieckiego 
i 200 złr. k au c ji. — Zgłoszenia pisemne pod lit. 
E . lO O . poste restante K r a k ó w .  (1966)

   w wana znajdzie za­
raz umieszczenie we dworze Łazany p. Wieliczka.

( 1 9 6 0 - 1 - 2 ) __________

  _ się w Kra­
kowie, znajdą umieszczenie i najtroskliw­
szą opiekę pod przystępnemi warunkami 

jod 1 września 1889 r.
M. Stehlikowa w Krakowie 

przy ulicy G r o d z k i e j  Nr. 13, II. piętro, 
od godz. 10—1 i od 3—6; 

od 15 sierpnia przy ul. W i ś l n e j  Nr. 2, 
(1773-5-7; II. piętro.

Ogrodnik
r u t y n o w a n y ,  o d b y w s z y  p r a k t y k ę  z a ­
w o d o w ą  w  k i l k u  n a j w ię k s z y c h  m i e j ­
s c o w o ś c i a c h  k r a j  o  w y d r  i  z a g r a n ic z ­
n y c h ,  m i ę d z y  i n n e m i  w  S c h iłn b r u n n  
i  z a ło ż y w s z y  k i l k a  p a r k ó w  a n g i e l  
s k i c l i ,  m o g ą c y  p o c h lu b i ć  s i ę  n a j l e -  
p s z e m i  ś w ia d e c t w a m i  d o m ó w  o b y w a ­
t e l s k i c h ,  p o s z u k u j e  p o s a d y  o d p o w i e ­
d n i e j  w  w i ę k s z e j  m a j ę t n o ś c i .  — B l i ż ­
s z y c h  s z c z e g ó ł ó w  u d z i e l i  F . B i. p o s t e  
r e s t a n t e  K z e s z ó w .  (1917-1-3)

Panienki

Zważywszy, że ogólne zgromadzenie 
na dzień 6 łipea b. r. zwołane, celem 
rozwiązania Towarzystwa i likwidacyi 
jego m ajatku, nie mogło obradować 
z powodu braku kompletu,

Rada nadzorcza
Towarzystwa ochrony Tatr P o lsk u

\Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną odpowiedzialnością 

w  Krakowie, 
zaprasza Szan. Członków Towarzystwa

BRĄZY ŚWIĘTYCH oleodruki, sztychy 
Ł i kolorowane litografie,

OBRAZKI MAŁE DO KSIĄŻEK OZDOBNE, KORONKOWE 
i w paczkach na setki

^  w n a j w i ę k s z y m  s o r t y m e n c i e  i w c e n i e  b a r d z o  u m i a r k o w a n e j ,
P A S Y J K I ,  K A N O N Y  i  K A P L IC Z K I ,

Książki do Nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i płótno,
D ruki kościelne *

i 5 j p Ś Z B . i S 5 -  W Ŝ 6 W'°kU ’ z kilkuletnią_____________   p rak ty k ą , egzaminowany, z
i chlubnemi świadectwami, poszukuje posady zaraz 
lub od 1 października b. r. Na żądanie może zło­
żyć stosowną kaucyę. A dres: A . B .  poste restan­
te H o l h i i s z o w a .  (1890-2-3,

i  d e w o c y j n e ,
Żyto s z w e d z k i e

Biuro Stręczeń Sług
M A R Y I  M I K 1 J L S K I E I

w  K rakow ie , u l. G ołębia  N r . 10,
poleca każdego czasu, tak  w mieście, jak o  i na 
prowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha- 
rzy , Lokai, Gospodyń, K ucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro­
bót polnych i innych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną m arką pocztową, odpo­
wiedź odwrotna. (1879-2-3)

 _____   . _ mieszkanie z wiktem
uczniów ze szkół publicznych, zapew­
niając im należytą opiekę i dozór męski.

Na żądanie może być pomoc w naukach 
na miejscu. (1955-2-3)

Wiadomość ustnie lub pisemnie u pana 
Tomaszewskiego, właściciela handlu porce­
lany przy ulicy G r o d z k i e j  w Krakowie.

mrBIELIZNĘ M Ę Z K Ą ^ i

Obrazy do ołtarzy i chorągwi - ¥ * « a M t e * K a a r »i i  n .a n u v j u    ^ ̂  »,

wykonaniu i bardzo umiarkowanej cenie, 
dostarczamy w najkrótszym  czasie [1490-9-]

Kutrzeba i MurczyńsM w K rakowie.

d o  s i e w u
w pięknym gatunku, jest do sprzedania 
po 8 złr. za 100 kilogramów w Swlę-i 
canach, stacya kolei Biecz. — Naj 

I żądanie zarząd tych dóbr wysyła próbki. *
(1951-3-6) f

szirtyngową i płócienną, skarpetki baweł­
niane, fil d’Ecosó i jedwabne

K R A  IVA T Y ;  (1556-8-10) 
Rękawiczki niciane, jedwabne, glacć 

duńskie i jelonkowe;
G orsety  d a m sk ie  nowego fasonu; 

Oryginalną wodę kolońską , perfumerye 
i wszelkie przybory toaletowe, 

poleca po cenach umiarkowanych

M a g a z y n  B r .  B l l e w s f e t c l i
(dawniej J. Czynciel syn) w Krakowie.

GUMOWE

na

u m u n i
rjj w cenie od 1 do 10 z łr . , oraz wszelkie c h ir u r g ic z n e  p r z y b o r y  do o p a t r y w a n ia  

c h o r y c h  i t. d. — rozsyła c . h .  w  s ą d z ie  h a n d lo w y m  p r o t o k ó ł o w a n a  f i r m a  |

Steinbuch & Medek Jean Gress & Co.,
ffl P I E R W S Z Y  I N A J D A W N I E J S Z Y  M A G A Z Y N  W Y R O B Ó W  G U M O W Y C H  

w W i e d n i a ,  I., Karntnerstrasse 14, w bazarze na prawo drzwi 26, naprzeciw Bodega.

uczęszczające do szkół publicznych, a 
zwłaszcza do Seminaryum nauczycielskie 
go, mogą od Igo września b. r. znaleźć 
pomieszczenie wraz ze stołem i opieką 
macierzyńską u PP. NAZARETANEK  
pizy ulicy W a r s z a w s k i e j  pod Nr. 15.

Bliższa wiadomość tamże w godzinach 
popołudniowych. — Liczba mogących być 
przyjętemi, jest ograniczoną. (1958-1-4)

Ogólne zgromadzenie

Realność na Kleparzu,
przynosząca 10% czystego dochodu, z pla­
cem pod budowę, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Pośrednictwo wykluczone. — 
Bliższa wiadomość pod adresem: Bolesław  
Girtler, ulica Floryańska Nr. 32, I. piętro. 

(1963-1-2)

któro się odbędzie w Krakowie dniaj 
£ 5 4  s i e r p n i a  1 S S 9  r .  o godzi. 
4 popołudniu w sali posiedzeń Rady 

miasta.
Porządek dzienny niezmieniony 

obejmuje:
1) wybór przewodniczącego,
2 )  wniosek Rady nadzorczej o roz 

wiązanie Towarzystwa i zwrot u- 
działów.

(T le r a n , O b e r m a is ,  I n t e r m a i s  i  G r a t s c h .  —
Klimatyczne miejsce kuracyjne w niemieckim południo­
wym Tyrolu (317 — 520 metrów wysokości). — Stacya 
kolejowa. W a g o n y  (sypialne) w p r o s t  z W i e d n i a ,  
jn o n a c h iu B ią  L ip s k a  i B e r l i n a .  — Początek se 
zonu (winogronowa kuracya) dnia 1 września. — W spa 
małe położenie, umiarkowany alpejski klimat, znakomita 

od w iatru zasłoniona stacya zimowa, szczególnie odpowiednia dja chorych n a  p l 'o c a .  n e r w y
i  s k r o f u ł y .    O e r t ia  t e r e n o w e  k i i r a c y e .  — Odpowiednie urządzenia kuracyjne.
Frekwencya 10.000 gości kuracyjnych, 6.000 turystów. — Prospekta^darmo.^ h u rB C jrj n y  

(1924-1-2)

I. austr. patentów.
fa b ry k a  ru sz to w a ń

i  D R A B I N
dla celów przemysłowych i domowych.

Wien, Heiliffenstadt, HJussdorferistrasse lO. 
Skład: I., Schottenring 9.

Prospekta na żądanie darmo i opłatnie. (1371-11-12)

Przed naśladownictwem  ochroniona wzorem i znakiem.

sól Żo łą d k o w ą

Kupno i zamiana
MAJĄTKÓW ZIEMSKICH

w  Galicyi położonych,

W myśl § 21 statutu zgromadzenie 
i to obradować będzie bez względu na 
liczbę obeenych. (1854-2-4) J

Sekretarz Przewodniczący
D r Lesław Boroński. Eustachy Sanguszko.

w przestrzeni morgów 170, 174, 230, 240, 263, | 
265, 296, 324. 356, 372, 379, 386, 396, 400, 432, 
605, 644, 660, 705, 726, 759, 770, 800, 845, 860, 
1028, 1055, 1200, 1304, 1371, 15i4, I7z2, 2050, 
2150, 4000, 4525, 5404, 8300, 12.026 i t .  p. — 
Dobra te są  p ort k o r z y s t n e m i  w a r u n k a ­
m i  z a r a z  d o  s p r z e d a n ia ,  a niektóre z nich I 
mega być także z a m i e n i o n e  n a  k a m i e n i - 1  
c e  w U r a h o w i e .  (1962-1-3) |

NAJ LEPSZA
SZWAJCARSKA
C Z 0 K 0 L A D A

Bliższe szczegóły w biurze ajencyjnem
k d w a r d a  L ip in e r a

w Krakowie, ul. Floryańska, 6.

coiOco

P e r s o n a l - C r e d i t
zu 6 Percent erhalten prompt und diseret 
Beamte, Officiere, Gewerbetreibende undj 
alle Diejenigen, welche regelmassige Jah- 
reswohnung besitzen, auf vierteljahrliche| 
oder 25-monatl. Ratenzahlungen. Adresse: 
J .  G elb, Budapest, Seminargasse Nr. 10. 
Behufs Antwort sind 15 kr. Briefmarken] 
beizulegen. (1961-1-3)

a m a e s t r a n i
ST GALLEN,

W  SZWAJCARYII I
B O Ł  5 B Ę B O W

każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychmiast i na 
zawsze słynny ,,ŁM TOW “ , gdy ż a d e n  I n n ]  
ś r o d e k  niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. u p. E. 
g t o c k m a r n ,  apt. w KRAKOWIE. (1747-13-20, ■

VI. osobny pociąg

do Paryża.
Ażeby zamiejscowej Publiczności dać sposobność^ wzięcia udziału przy największej 

wygodzie i taniości w odchodzącym w dniu 31 sierpnia b.jr. z Wiednia (dworzec kolei zacho­
dniej) o godzinie 7ej minut 2(1 wieczór o s o b n y m  p o c ią g u  d o  P a r y ż a ,  nastąpiło po 
lozumieme pomiędzy c. k. kolejami państwowemi (Lwów-Czerniowce; a c. k- uprz. galic. kole 
ją Karola Ludwika w tym kierunfcu, że każdy uczestnik podróży, który w pięciu poprzednich 
dniach, t. j. w dniu 26, 27, 28, 29 i 30 sierpnia będzie się mógł przy dotyczącej kasie bi­
letem jazdy z Wiednia do-Paryża i napowrót wykazać, będzie mógł uzyskać 5 0 ^ opustu z ceny 
jazdy tam i napowrót. ttów na korzyść została przyznana na wszystkich stacyach c. k. kolei 
północnej cesarza Ferdynanda, gdzie bilety do pociągów spacerowych wydawane będą.

B Jety  jazdy  wydawane na stacyach są 45 dni ważne. Bilety kuponowe W ieden-Paryz 
i napowrót mają ważność 30 dni i mogą być przez podpisane biuro podroży w  ̂Wiedniu za 
nadesłaniem kwoty lub zaliczki (reszta powziątkiem) nabyte. — W i e d e ń - r a r y z  i  n a p o -  
w r ó t  1 1  k la s a  I S O  f r a n k ó w ,  1 1 1  k l a s a  SB f r a n k ó w .

W  powrocie mogą być użyte wszystkie pospieszne i kuryerskie pociągi bez żadnej 
doołaty, z wyjątkiem linii Paryż-Delle. Powrót z Paryża przez: Troyes, Chaumont, Belfort, 
Delie, Bazyleę, tsrugg, Turgl, Zurich, Wadenswail, Ziegelbriick, Sargans, Buchs, Fe dkirch, Lan- 
deck lArlberg), Innsnruk, Wórgl, Zell am See, Biscnofshofen via Salzburg, Linz lub Selzthai, 
Amsettten, do Wiednie. Podróż z powrotem może być na każdej stacyi, nawet mewymiemonej 
wyżej, za zameldowaniem tyiko naczelnikowi stacyi, przerwaną i pobyt na tejże dozwolony 
jednak  w granicach czasu biletem oznaczonych. — F a s z p o r t  do tej p o d r ó ż y  jes t 
niepotrzebny. I19 )

O .  S c h r o e f e l  s  W w e
I. concess. Wiener Reise-Burau, Wien, I., Kolowratring, 9

Juliusza $clukumanna,
aptekarza okręgowego w Stockerau,

-  w nieregularnem trawieniu i w chorobach, żołądka od wielu la t uznany 
|  d) etetyczny środek.

Do nabycia we wszystkich większych aptekach państwa austryacko-węgierskiego.
Cena 1 p u d e lk a  76  cnt.

Rozsyłka pocztą najmniej 2 pudełek za zaliczką.
Główny skład: Landscł aftlliche Apotheke Julius Sell .'tumami 

B in Stockerau. (1194-14 24)
«*** stu * # /* * * * * * * * # * *

o l l a  p r o s z k i  S e i d l i c k i e .

it przy,.. .:
28 m. frontu albo przy ul. P a w i e ]  
20 m. frontu d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomość na miejscu przy ulicy 
B a s z t o w e j  pod L. 27. (1577-8-10)

K a c zm a rsk i.

H ięflsparodow a panorama
|przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 4, 

w domu p. Federowicza.
W tym tygodniu: (1785-22-)

I P o d r ó ż  n a  p i e f c n .  R e n i e ,
trzeci cykl.

Bliższe szczegóły w plakatach.

T n o \ t  sprzedaje po cenach umiarkowan. 
-L iU S y  Kantor pod firmą Józef Rapoport

na w  K rakow ie  ul. św . A n n y  N r. 4.
m ib c ip p z n p  W ydaje się dotyczące obligi pod- m i e s i ę b z n e  pig% e p r *ez Xowarzy8two akcyj .

wypłaty ne z milionowym kapitałem.
(1850-7-)

P a p i e r  f e l o s e t o w y  1 5 c .

m
Tylko prawdziwe

OI Sckottwtener Papierfabrik,
*   mm '

W ien, V II ., Kaiserstrasse 76. 
(1264-87-)

jeżeli na etykiecie każdego pudel­
ka wydrukowany je s t orzeł i firms 

A . M O L Ł A .
Trwały i pewny skutek tych p»- 

i szków w najuporczywszych cler- 
| p i e n i a c l i  ż o ł ą d k a  i  trze- 
i w i w  b r z u s z n y c h , kurczącą 

żołądka, zaflegmieniu, z g a d z e ,  
c h r o n ic z n e m  z a p a r c iu  sto l­
c a ,  w cierpieniach w ątroby , *»■ 
s t o j a c h  k r w i  oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chasnrjbaeh 
k o b i e c y c h ,  zapewnił od wiek 
la t tym proszkom obszerne wzięcie

F ałsiyw e wyroby będą sądownie ścigane,
Cena zapIecŁętowauego oryginalnego pudełka 1 złe. w. a-

O I T R S n Ż E I I S .

W idka francuska i sól Molla■ ■; /

7/ OGNIOTRWAŁE żelazne
’ kasetki

_____________ do przyśrubowania, tudzież
u ży w a n e  i n o w e , o g n io trw a łe

i B t  t W l  j

BOLE ŹOŁADKA
Trudne trawienie, kw asy, u tra ta  

apetytu , bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się prziz użycie

ma najtaniej na sprzedaż (1922-33-)
8 .  Berger, Wien, Brannerstr. 10.

P a te n t S tra ko sch -B o n e r .

Maszyny do prania |
1 magle

poleca m a t  I

A ieks. H erzog  j l Ł A
t w Wiedniu, Graben, 

Brannerstr. 6J 
Katalogi darmo i opłatnie. (1770-53-)

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa :

Chinę,Koke,Pepsinę,i.t.P.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe.

P.GREZ, Aptekarz, 34, ru e L a  Bruyere,  PARIS 
We L w o w i e ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera i  Sklepinskiego ; 
w K r a k o w ie ,  w aptekach : pp. Hcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

Obecnie „Collin i Ko, 49 Rue Maubćge“ .

Czernego orientalne mleko z róż  
( C Z E R N Y ’S O R I E N T A L I S C H E  R O S E N M I L C H )

nadaje tak  delikatną lśniąco białą

młodocianą śnieżą cerę
jaki żaden inny śiodek osiągnąć nie może; doskonałe na plamy wątrobiane, piegi, pryszcze, 
stłuszozenia, brzydkę czerwoność twarzy, opalenie od słońca i wszelkie nieczystości cery; 
usuwa wszelką żółtą i bruuatną płeć i nadaje się zarówno dobrze na  wszystkie części ciała 

I złr. Balsaminen-Seife do tego 30 cnt.

C Z E R N E G O  „ T A N M N G E N E ”
bez przymieszki ołowiu je s t najlepsżem poręczonym nieszkodliwym zaraz skutkującymUCZi pTZiJ liilCOAłki U1UW1U X--  J — -------------- •> ' *•

środkiem barwiącym włosy
. 1 • 1 • » 1 i ’ 1_. r   nnnaAh +rrllrA”'nA 1 P fln AT n '/.CiWftTOna słow ie i brodzie tudzież brwiach, które w najpostszy sposób ty lko  ;po jednorazowem

. °  . _• 1___ Z-: ̂ ___ I. tK»nnn-4nn 1 nłl ÓTOPnO ll iirw f*  II5S,"używaniu" dostają tąsam ą piękną świecącą, b lo n d ,  b r u n a t n ą  lub c z a r n ą  b a r w ę  n a ­
t u r a l n ą ,  jak ą  miały p rz td  zesiwieniem, nie schodzącą ani przez mycie mydłem, ani w są -

nioli nornweipieli parowej. — Cena 2 złr. 50 ont.
Prawnie ochronne! W yrabia wyłącznie i prawdziwe na spizedaż

A n t o n i  J .  C z e r n y  w Wiedniu, I., W allfischgasse 5,
Rozsyłka natychmiast za zaliczką pocztową.

Skład w Krakowie ma W. Redyk „pod srebr. orłem1*; ^w Przemyślu
Wład. Nahlik ap t.; w C z e r n io w c a c h  c. k. ap teka obwodowa A ltha; w O p a w ie  Kle­
mentyna Pohl, skład pachnideł, Obeiring Nr. 8; i w wielu innych znanych aptekach i skła­

dach pacimideł. (Koo-o-iu,
j P F  Tylko p r a w d z iw e ,  jeżeli ma podpis A n to n  J .  C z e r n y .

Obszerne prospekta wszelkich moich szczególności posyłam na żądanie darmo i opłatme. 
~ “  1 Uprasza się o z a c h o w a n i e  t e g o  o g ł o s z e n i a ,  gdyż rzadko się ukazuje.

Jako  wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju boŴ 
członków i spraliżowań, bólu głow y, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skale®6.'

„L i mrmrladi Wewnętrznie z woda zmieszana w i-.wk; „inhnścl,niach i ranach 
w

spraliżow ań, uuiu giuw y, ubauw * ii wobciiu^i] sKaio^,
(ch, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wod§ zmieszana w nagłej słabość 
ry miotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.

— -n m I     1 b r n A A n  t i  A O rrlrn n n o w n k , , . , . ,  ^
L1V/UUUU, -  - w —. . --------------------------------------------  -

T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 
w  p o d p is  i  zn a k  o c k ro n n y  M olla,

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp
w B erg en  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c ie r p i e n i a c h  p ie r s io w y c h  I p ł n e ;  p '-  
ciw s k r o f u ł o m ,  w y  sy p  k o m  s k ó r n y m , w  c h o r o b a c h  g r u c z o ł ó w ,  tudzież dla p(,Pr 

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (1524-48-78)
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użył*0' 

F la szk a  z  op isem  u ż y c ia  ko sz tu je  I  z lr .  w . ~a.
Główny skład w ysy łek  n A. MOLLA, o. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, T n ch lan^
U prasza się Szanow ną Publiczność w yraźnie żądać  preparatów  M O L L A  i  li 

te przyjm ować, które opatrzone są moją m arką  ochronną i  podpisem.
Skladv m aia: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stocknf 
ant M Jawornicki i St. Feintuch kup ., — w BIAŁY E. Keler a p t., — w BRODACH M. K ulakap’ 
W  L andesbergap t., -  w GURAHUMoRA E. Botezat ap t., — w JAROSŁAW IU J . Wisłocki 
J  Rohm a o t.f  — w KOŁOMYI E. Stencel ap t., -  we LWOWIE J . Beiser ap t., S. Rucker ąpD

-------------  ~  * '"‘" T T  W  T T 'ilin p .lr  a n t .  E n n ł .A r l r iA w ió .7 .  w r l n w a  T? .T a lrn l-w w irc ilr i  o n t  ___ n r  "NTO"W^
J Kohm ap t., — w iw u v iu x i  o,Fp.,  — nc  i t n v n u j  u. uoioci a p t., S. Rucker
w NOWYM SĄCZU W. Filipek ap t., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubow ski ap t., —- w NOW* 
TARGU C Laur., -  w PRZEMYŚLU F. Nahlig ap t., -  w RZESZOWIE J . Sshaiter '
w SAMBORZE C 
A. Strzemecki
an t E. Fi anz , »» « .* —  ■ ■ * -----    * ~r  ̂ » —* • • -
S»barff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński apt.

Cseiońkaiai Brakami „Cmbu8. Papier % fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, Rz|dca Drukarni Jósef Łakodński•


